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Cena numeru 10 hal, z przesyiką pocztot 


Pó z605ie nardoneta Roppa. 


Zgon kardynała Koppa, arcybiskupa wroc- 
ławskiego, wysuwa na porządek dzienny spra- 
wę aktualną pierwszorzędnej wagi, która od- 
dawna domaga się uregulowania w drodze pra- 
wno-państwowej jako anomalia wysoce szko- 
dliwa i zgoła niedopuszczalna w stosunkach 
międzypaństwowych. Jak wiadomo, dyecezya 
wrocławska, prawem dziedzictwa politycznego, 
sięgającego czasów wojny siedmioletniej, prze- 
ciętą została na dwie części granicą austryac- 
ko-pruską. Mimo tego politycznego podziału, 
utrzymała się po dziś dzień jednolitość dyece- 
zyi, a biskup wrocławski, desygnowany przez 
rząd pruski, sprawuje jurysdykcyę duchowną 
takżę w austryackiej części dyecezyi wrocław- 
skiej. Sląsk anstryacki jest więc jedynym kra- 
jem, który posiada pasterza z nominacyi ob- 
cego mocarstwa, a nominacya ta pociąga za 50- 
bą ten skutek, że biskup wrocławski jest z ty- 
tułu swej godności wirylistą w Sejmie śląskim, 
będąc równocześnie członkiem pruskiej Izby 
panów. Jestto, ze stanowiska polityczno-praw- 
nego, anomalia jedyna w swoim rodzaju, nie 
mająca przykładu w stosunkach międzypań- 
stwowych, dla nas zaś tem dotkliwsza, że do- 
tyczy kraju o ludności przeważnie polskiej. 

Działalność ś. p. kardynała Koppa, jego ot- 
warcie nieprzychylne względem ludności pol- 
skiej stanowisko, dało nam poznać wszystkie 
szkodliwe następstwa takiego  polityczno-ko- 
ścielnego ustroju. Dziś, gdy z jego śmiercią 
ustają względy kurtoazyi osobistej, wysuwa 
się sprawa konieczności rozdziału dyecezyi 
wrocławsko-cieszyńskiej i zamknięcia obydwu 
części w granicach politycznych obu sąsiadu- 
jących mocarstw. W dzisiejszych, tak nieusta- 
lonych stosunkach politycznych, gdy ciągle 
unosi się nad nami, jak miecz Damoklesa, wi- 
dmo wojny, najodpowiedniejszą jest chwila o- 
becna, wznowienia sprawy i podjęcia starań o 
wyzwolenie Śląska z pod wpływu pruskiego, 
którego uosobieniem był Ś. p. kardynał Kopp. 
Łatwo bowiem w razie wojennego konfliktu 
Prus i Austryi powtórzyć się może historyczne 
curiosum z r. 1866, że pasterz dyecezyi wroc- 
ławskiej zaleeał swoim pruskim owieczkom mo- 
dły o powodzenie oręża pruskiego, austryackim 
Zaś dyecezyanom życzył pogromu oręża pru- 
skiego! Łatanie sprawy, jak dotąd, przez no- 
minacyę biskupa sufragana dla austryackiego 
Śląska, będzie zawsze tylko połowicznem zała- 
„wieniem sprawy palącej, domagającej się ra- 
dykalnej sanacyi. > 

My, Polacy w pierwszym rzędzie intereso- 
wani w tej sprawie, mamy nietylko prawo, ale 
narodowy obowiązek podnieść tę sprawę i zą- 
dać uregulowania jej w drodze międzypaństwo- 
wej. Kurya rzymska zgodzi się na to bez tru- 
Aności wobec istniejącego precedensu, że w po- 
dobny sposób nastąpił rozdział dawnej dyece- 
zyi krakowskiej na krakowską i kielecką, gdy 
tego rząd rosyjski stdnowczo zażądał. My nie 
możemy dopuścić, aby pruski biskup — praw- 
qdopodobnie Niemiec — był w przyszłości pa- 
bterzem polskiej ludności „aby z tytułu stano- 
wiska duszpasterza był „tolerancyjnym“, gdy 
(w istocie ma on obowiązek być rzeczywistym 
pasterzem, przyjacielem i przewodnikiem lu- 
diności polskiej. System prześladowania Pola- 
ków przez rząd pruski nie może znajdować echa 
św stosunkach dyecezyan śląskich do swego bi- 
skupa, który musi ze swej strony być echem po- 
glądów tego rządu, który go wyniósł na od- 
powiedzialne stanowisko. 

i W sprawie tej Koło polskie w Wiedniu ma 
obowiązek głos zabrać i dopilnować, aby rząd 


Józef Jędrzej Załuski. 


(Notata biograficzna). 
MI 5. 


Więc też już 5 lipca wyjeżdża do Krakowa 
na kapitułę z bratem Marcinem, sekretarzem W. 
Kor. Przebywa w Krakowie cały miesiąc, prze- 
mawia na pogrzebie biskupa (29 lipca), a gdy 
umilkły żałobne dzwony, zwiedza szczegółowo 
zamek wawelski. A nie czyni tego z prostej je- 
dynie ciekawości, ale z polecenia królewskiego. 
Augustowi Il „przypomniało się“, że w starej 
stolicy Polski wznoszą się Święte dla narodu 
mury, które chronić od upadku jest jego obo- 
wiązkiem Więc kazał Załuskiemu, aby zdał ma 
sprawę ze stanu, w jakim zamek się znajduje, 
wskazał, które jego części wymagają restaura- 
cyi i obliczył w przybliżeniu, jakich na ten cel 
potrzeba funduszów. 
=- Załuski powrócił do Warszawy 5-go sierpnia, 
a zaraz potem, wprost ze świetnego „kampe- 
mentu“, wyprawił go król na jenerał przedgej- 
mowy pruski do Malborga. Zajrzał do Gdańska, 
m gdy z niego zdążał do Warszawy, tom pierw- 
szy Voluminów opuszczał juź prasę pijarską. 
© Wtem kró] umarł, a z jego śmiercią zachwią- 
ły się nadzicje Załuskich, bo właśnie Jędrzej 
Btanisław miał otrzymać od Augusta pieczęć 
wielką, a Józef oczekiwał katedry. Podczas in- 
terregnum prymas Potocki chciał wyznaczyć Jó- 
zela posłem do jednego z dworów z zawiado- 
mieniem o śmierci króla i elekcyj, Dawał mu 
p wyboru dwory: rosyjski, szwedzki i duński, 


3) Patrz Nr 62 „N. Ref.“ z wtorku 3 marca, 
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austryacki, korzystając z odpowiedniej chwili, 
przeprowadził rozdział dyccezyi w duchu po- 
trzeb i interesów ludności, zanim rząd pruski 
zamianuje następcę na opróżnione krzesło bi- 
skupie po zmarłym kardynale wrocławskim. 

s 


Ilustracyą powyższych poglądów,  potwier- 
dzającą potrzebę wyemancypowania się Śląska 
z pod wpływu pruskiego są zgodne głosy pra- 
sy zarówno niemieckiej, jak polskiej z zaboru 
pruskiego o zmarłym kardynałe. Pierwsze peł- 
ne hymnów uwielbienia, drugie uzasadnionego 
żalu i skargi. i 

„Ze zgonem Ś. p. kardynała Koppa — pisze 
„Kur. Pozn.“ — znika nie tylko z areny świata 
niemiecko-katolickiego, ale wogóle niemieckie- 
go, dygnitarz kościelny i polityk o znamionach 
przenikliwego i zręcznego dyplomaty, który 
zwykł był sprawy oceniać nie z wyłącznego 
stanowiska katolicko-wyzuaniowego, lecz pod 
katem ogólno-państwowym i ogólno-niemiee- 
kim. 3 

Wobec polskiego ruchu narodowego ks. kard. 
Kopp był i pozostał jego wrogiem stanowczym. 
Liczne jego zarządzenia, skierowane przeciw 
prasie polskiej, kapłanom polskim i posłom pol- 
skim, przeciw nauce religii w szkole, świadczy - 
ły o tem wymownie. Ale najstraszniejszem w 
skutkach dla społeczeństwa naszego było dzie- 
ło germanizacyi młodego pokolenia księży. 
Nie z własnej woli widziało społeczeństwo na- 
sze w ks. kardynale Koppie swego wroga po- 
litycznego, któremu musiało przeciwstawiać 
swoją samoobronę narodowa.“ Nie bez słusz- 
ności też cesarz Wilhelm mówiąc o zmarłym 
ks. Koppie, nazywał go „mein Kardinal". To 
miano starczy za wszelką bliższą charakterysty- 
kę zmarlego księcia Kościoła, san 


` 


PRZEKOK o obrotach parlamentu. 


(Koresp. „N. Reformy“) 


Wiedeń, 5 marca. 

Już po jednogodzinnem trwaniu posiedzenia 
Izby posłów, nastąpiła znowu przerwa w jej 
obradach na tydzień. Zważywszy, że sesya w 
najlepszym razie musi się już 3 kwietnia skoń- 
czyć, utrata całego tygodnia pracy wytwarza 
nowe skomplikowanie sytuacyi. Nie znaleziono 
jednak widocznie innego, lepszego wyjścia. 
Spełniły się bowiem wszelkie przewidywania 
pesymistyczne i już po otwarciu posiedzenia 
m Ć się R 60 posłów czeskieh do głosu 
»w Sprawie formalnej", tak, że o przystąpieniu 
do porządku dziennego nie m być „e 
Mimo to dzień dzisiejszy nie był zupełnie stra- 
cony. Deklaracya posła Kramarza, niepotrze- 
bnie przerywana przez prezydenta Sylwestra, 
który innym razem toleruje kilkugodzinne bez- 
myślne „sprostowania faktyczne”, może być 
punktem wyjścia z zupełnie zabagnionej sytu- 
acyi politycznej i parlamentarnej. | | : 

Pos. Kramarz oświadczył gotowość Czechów 
do udziału w normalnej pracy parlamentarnej, 
do uchwalenia wszystkich konieczności państwo 
wych, a więc ustawy wojskowej i pożyczek, ale 
wskazał na słuszne rozgoryczenie Czechów z 
powodu zerwania rokowań ugodowych przez 
Niemców. Bardzo pouczającą była historya per- 
traktacyj ugodowych ostatnich kilku lat i skon- 
statowanie, że p. Bachmann ma już pewną ru- 
tynę i doświadczenie w rozbijaniu ugody, ile- 
kroć ona jest blizka. Oczywiście pomagają mu 
w tem pokrewne duchy polityczne i publiey- 
styczne, o których w ostatnim czasie wiele 
już mówiono. — Dzisiejsze uroczyste oświad- 
czenie p. Kramarza, że Czesi gotowi są do dal- 


ale do żadnego z nich poselstwa nie EJ A dożywocie z księstwem Baru, stolicę swą za- 


bo były dyssydenckie *). 

Oczy ich zwróciły się do nowo wschodzącej 
gwiazdy. Za poparciem Francyi ogół szlachty 
z entuzyaznem powołał na tron Stanisława Le- 
szczyńskiego, ale wojska rosyjskie pospiesznym 
marszem zbliżyły się do Warszawy i pod ich 
osłoną w Kamieńcu, obok Pragi, kilkuset szla- 
chty z małą garstką senatorów okrzyknęło kró- 
lem Augnsta II. Leszczyński musiał uchodzić 
do Gdańska... 

O udziale swym w elekcyi i o tych wypad- 
kach pisze sam Załuski: 


„Jam czytał papieski 
List na polu pod Wolą i intonowałem 
[e Doum, a w kościels qua Proboszcz witałem 
Elekta, ale się to na nic nie przydało. 
Bo na Pradze Antoni Poniński, Koronny 
Instygator... 
Elektora saskiego wystawił elektem, 
Ogłosił go zaś biskup poznański Hozyusz. 
Głową był tej partyi kardynał i biskup 
Krakowski Lipski, wsparty rosyjską potęgą... 
In campo Woła było szlachty kilkudziesiąt 
Tysięcy, a na Pradze mała trzechset garstka... ?) 


Z Leszczyńskim do Gdańska udało się z pry- 
masem na czele wielu senatorów i magnatów, 
a między nimi był i nasz ksiądz referendarz. 
Wojska saskie i rosyjskie obległy miasto, król 
Stanisław uszedł do Prus, zawiązała się w jego 
obronie konfederacya dzikowska. Po trzechletniej 
blisko walce zawarto pokój. Leszczyński zrzekł 
się tronu, utrzymał się tylko przy tytule króla 
polskiego. Osiadł w Lotaryngii, którą otrzymał 


1) Z rękopisu „Pulska“ i t. d. 
2) Tamże. 
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szych rokowań, nie jest bez znaczenia. Przerwa 
tygodniowa w obradach parlamentu poświęcona 
będzie staraniom o nawiązanie nowych roko- 
wań ugodowych, do których, co prawda, mało 
przywiązują nadziei. 

Znaczna część Niemców i Czechów życzy so- 
bie ugody, ale tu i tam są także tacy, którzy 
„zasadniczo“ ugody nie chcą. Na razie trudności 
u Niemców są większe, aniżeli u Czechów. Po 
znanym epizodzie z posłem Bachmanem, rady- 
kali niemieccy nie tak łatwo dadzą się znowu 
skłonić do polityki umiarkowanej. Poseł Wolf 
musi teraz odgrywać rolę „des wilden Mannes“, 
jeśli widzi, że grozi mu konkurencya hofrata 
Bachmanna. Jest to dia niego kwestya bytu. 
Czy się więc uda znowu połączyć wszystkie 
stronnictwa niemieckie w Czechach około zie- 
lonego stołu rokowań ugodowych, jest bardzo 
wątpliwem, 

Natomiast łatwiejsze będzie porozumienie: u 
Czechów, mimo bardzo stanowczej jeszcze opo- 
zycyi agraryuszów czeskich. Skandaliczna afe- 
ra posła Svihy — jeżeli zarzuty okażą się uza- 
sadnionemi — ubezwładni radykałów czeskich, 
których opozycya przeciw ugodzie pozbawioną 
będzie wszelkiego znaczenia, tak że umiarko- 
wańsze żywioły narodu czeskiego, z Krama- 
rzem na czele, przyszłyby znowu do głosu. Już 
dni najbliższe wyjaśnią zatem nietylko niesły- 
chanie przykrą i z wielu względów kompromi- 
tującą aferę posła Svihy, ale także stosunki 
partyjne u Czechów i Niemców i okaże się, czy 
jakiekolwiek zbliżenie, lub chociażby zawiesze- 
nie broni, jest możliwe. Okaże się, czy po krót- 
kiej przerwie obecnej w obradach Izby nastąpi 
wydatna praca, czy teź dalsze dłuższe i 
nie, Z. 


Nowe rokowania. 
(Telefonem.) 
Wiedeń, 6 marca. 


Wczoraj wdrożona została akcya pośredni- 
eząca, którą prowadzą: Koło polskie i partya 
clwześć. społeczna, jako Stronnictwa nie inte- 
rcsowane w ugodzie czesko-niemieckiej. Prze- 
dewszystkiem chodzi o wysondowanie opinii za- 
równo Czechów, jak Niemców, aby się przeko- 
naé, czy wogóle akcya pośrednicząca będzie 
miała powodzenie, Jeżeliby się okazało, że 
wszystkie starania są daremne, Izba posłów bę- 
dzie w przyszłym tygodniu odroczona, a ustawy 
wojskowe i pożyczkowe wvdane będą w dro- 
dze paragrafu 14-go. 

Prczydent ministrów oświadczył wczoraj na 
konwencie seniorów, że załatwienie lub nieza- 
łatwienie ustaw wojskowych w parlamencie 
będzie miarodajnem dła ocenienia zdolności 
Izby posłów do pracy. Akcya pośrednicząca ma 
być prowadzona na tej podstawie, aby rząd w 
niedalekiej przyszłości rozpisał wybory do Sej- 
mu czeskiego, tak aby Sejm mógł-się przynaj- 


mniej ukonstytuować i wybrać członków Wy- 
działu krajowego. ` 
Pos. Staniek jest zdania, że rząd jest obowią- 
zany do rozpisania wyborów do Sejmu czeskie- 
go, W myśl swoich , przyrzeczeń ze stycz- 
nia r. b. Rząd oświadczył wówczas, że w razie 
zerwania rokowań ugodowych przez jednę stro- 
nę, rozpisze nowe wybory, ponieważ ostat- 
nie rokowania rozbite zostały przez Niemców, 
rząd dotrzymać powinien swoich przyrzeczćn., 
Ze strony niemieckiej jednaj już teraz zastrze- 
gają się jaknajostrzej przeciw rozpisania wybo- 
rów, twierdząc, że nowy Sejm i wybór czołu- 
ków Wydziału krajowego umożliwiłby Cze- 


chom wskutek uporządkowania finansów kra- 


łożył w Lunewiln. 

Załuski pozostał mu wierny. Podczas walki 
o tron, król Stanisław mianował go biskupem 
chełmińskim i swoim posłem na dworze papieskim. 
Oczywiście do biskupstwa nie doszedł — prócz 
niego stracił opactwa przemętskie i hebdowskie 
i „dalszą krescytywę qua Primus Expec- 
tans“. Wprawdzie otrzymał za nie od Ludwika 
XV opuctwo fontaneckie, ale była to według 
słów jego „mizerna rekompensa -— przemętskie 
z hebdowskiem razem czyni intraty cztery razy 
więcej 1). i 

W ciągu trzyletniego pobytu w Rzymie za- 
wiązał Załuski stosunki z uczonymi, został człon: 
kicm Akademii Infoecundorum, zapuzna- 
wał się szczegółowo z urządzeniem biblioteki 
watykańskiej, wreszcie powiększał swe zbiory 
zakupami i ułożył dwutomowy katalog swych 
książek. 

Przestał być posłem z chwilą kiedy Leszczyń- 
ski zrezygnował z tronu. Zaraz więc pożegnał 
papieża i podążył do „swego króla". 

Leszczyński przyjął go serdecznie. Dał mu o- 
pactwo willaryjskie w Lotaryngii, probostwo 
infułackie św. Deodata, zależne wprost od sto- 
licy apostolskiej, mianował go konsyliarzem 
W „najwyższym parlamencie", uczynił go swym 
wielkim jałmnżnikiem i kanclerzem królowej. 
Hrabia d'Argenteau, powinowaty jego stryjenki 
(żona Franciszka wojewody czerniechowskiego 
ostatnia z rodu hrabiów d'Arschot de la Rivióre), 
chciał mu odstąpić dwa opactwa, do których był 


Stanisław wystarał się dla niego w Rzymie 
o biskupstwo cezaryjskie. Ale „księstwo* speł- 
zło na niczem, a biskupstwa in partibus 


1) Tamže. 
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jowych rządy na długi czas bez Sejmu, tak że 
Czesi byliby jeszcze mniej skłonni do ugody. 

„N. Fr. Presse* występuje przeciw kompro- 
misowi na podstawie rozpisania nowych wybo- 
rów do Sejmu czeskiego i oświadcza, że było- 
by to „casus belli* dla Niemców. 

Sytuacya przedstawia się więc bardzo kry- 
tycznie, tem bardziej, że w obstrukcyi biorą 
mniej lub więcej czynny udział wszystkie stron- 
nietwa czeskie, oraz południowi Słowianie, 


Rerupcya W Czechach, 
(Telefonem) 

| Wiedeń, 6 marca. 

Sprawa posła Svihy jest do tej pory niewy- 
jaśniona. Poseł viha w dalszym ciągu zaprze- 
cza doniesieniom „Nar, Listów“ i twierdzi, że 
przeciw temu dziennikowi wniósł skargę o o- 
brazę honoru. Rz: 
„N. Fr. Pr.“ wywodzi, że rząd na wszelki spo- 
sób obowiązany jest dać wyjaśnienia w parla- 
mencie, który musi się dowiedzieć, czy rząd u- 
żywa na tego rodzaju cele uchwałonego fundu- 
szu dyspozycyjneg0. J eżeli Już instytucya szpi- 
celów policyjnych jest nieodzowna, to niechaj 
ich rząd przynajmnicj nie szuka w szeregach 
poselskich. To też bez względu na rozprawę są- 
dową, musi w tej sprawie zabrać głos także 
parlament. f 
Prezydent Izby Sylwester konfcrowal wczo- 
raj wieczorem W tej sprawie z prezydentem mi- 
nistrów. Sądzą, że jeżeli parlament nie będzie 
odroczony, to niewątpliwie przyjdzie w nim*do 
bardzo ożywionej dyskusyi w tej sprawie, tem 
bardziej, że ze strony niem. wniesiono wczo- 
raj interpelacyę, omawiającą zarzuty, podnie- 
sione przez radykałów czeskich przeciw mło- 
deczechom, w których powiedziano, że partya 
młodoczeska wzięła od rządu z funduszu dys- 
pozycyjnego 200.000 koron na wybory i na 
dziennik partyjny „Deń*, 


Miobiiizacya w Rosyl. 


W przeciągu trzech lat Rosya po raz trzeci 
urządza próbną mobilizaącyę, wywołując w ca- 
łej Europie ogromne zaniepokojenie, którego 
nie mogą usunąć żadne komunikaty urzędowe, 
optymistycznie zabarwione, Rosyjskie mini- 
sterstwo wojny wyznaczyło na koszta mobiliza- 
cyi 266 milionów koron, a jyż ta kwota jest 
wskazówką, że zamierzona mobilizacya przy- 
biera ogromne rozmiary i cechy wprost wojen- 
ne. Jeżeli zmobilizowane oddziały nie pozosta- 
ną przez dłuższy czas na stopie wojennej, to su- 
ma. powyższa wystarczą na uruchomienie pra- 
wie wszystkich korpusów, znajdujących sie w 
Rosyi europejskiej, która posiada 30 korpusów. 
w 7 okręgach wojennych. Wileński okreg wo- 
jenny posiada 4 korpusy, warszawski 5, kijow- 
ski 5, odeski 2. Te korpusy w liczbie 16 nazy- 
wają się granicznemi. Okręg wojenny peters- 
burski liczy 4 korpusy, moskiewski 5, kazański 
2, a do tego należy dodać 3 korpusy kauka- 
skiego okręgu wojennego. 

Nie wiadomo jeszcze, które korpusy zostaną 
objęte mobilizacyą, a właśnie to pytanie jest 
najdonioślejsze, gdyż odpowiedź na nie bedzie 
cechę Iastedl a gl czy mobilizacya ma tylko 
1912 mobil A czy też cele wojenne. W roku 

0. lzacya próbna objęla okręgi wojen- 
ne w Warszawie, Wilnie, Kijowie i Odessie, a 
częściowo okręg moskiewski. W roku 1913 mo- 
bilizacya ograniczyla się na okręg wojenny w 
Kazaniu i na korpusy syberyjskie. Obecnie 
więc należałoby przypuszczać, że tegoroczna 


dziom krwi zwykłej, a nie „błękitnej*'). 
Załuski miał ochotę na prymasostwo Lota- 
ryngii i podobno Król-filozof nawet mu je przy- 
rzekł, ale wdał się w sprawę kardynał Fleury 
i prymasem został Choiseul. Załuskiego to tak 
dalece ubodło, że ogłosii list do prałatów i do 
Rzymu i w sam dzień nominacji Choiseula po- 


pewne było rozstawać się Z uczonymi 
ciółmi, do których zaliczał między innymi 
gnaca, autora historyi polskiej, 
a zwłaszcza benedyktyna Cameta, słynnego 
historyka i archeologa. 


Poli- 


rzucił dwór króla Stanisława?). Przykro mu za- 
przyja- 


Lancellota, 


Zazaiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lstowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 2!, 8. Sokołowski, uł. Jagieilońska 8, — 


W Jarosławin A. Amster. -- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednju Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzcile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstoin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu), — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam i Norymberdze). — 


H. Schalek (Wollzcile). — W Paryżu Socićtć Matuelle de Pablicitó A, Lorette, direciear 


61 Ruc Roagemont. 
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Zbiory swe, pomnożone w Lotaryngii i pod- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmujo Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następuy raz 18 h. — 

Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 3 kor. od wiersza. Ukłsd 

tabolaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 

formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenřa i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


próbna mobilizacya obejmie pominięte poprze- 
dnio okręgi, a więc petersburski i moskiewski, 
a może także wojska azyatyckie. 

Po mobilizacyi w r. 1912 ministerstwa waj- 
ny oświadczyło, że dala ona zupełnie dobre wy- 
niki, a wobec tego zamierzona w kwietniu b. r. 
mobilizacya nie powinna obejmować 4 granicz- 
nych okręgów wojennych, które już zdały cgza- 
min z gotowości bojowej. Tegoroczna, ponowna 
mbilizacya tych kręgów wojennych miałaby 
wyłącznie na celu jakąś akcyę wojenną, wzglę- 
dnie politycznną. 

W roku 1912 mobilizacya wojsk na Kauka- 
zie miała cechy zaczepne, zaś mobilizacya w 
zachodnich i południowo-zachodnich okręgach 
wojennych, cechy obronne. W jesieni 1912 r. 
nastąpiła mobilizacya próbna w okręgach wo- 
jennych wileńskim i moskiewskim, skutkiem 
czego z wyjątkiem okręgów petersburskieg: 
i kazańskiego, wszystkie korpusy w Rosy” 
europejskiej stanęły na stopie wojennej. Jaką 
cechę będzie mieć tegoroczna mobilizacya pró 
bna, wkrótce się okaże. 

To są wywody wojskowych rzeczoznawców. 
wywody trafne, ale nie wyczerpujące sprawy. 
Jeżeli opinia publiczna w Europie niepokoi się, 
wiedziona instynktem, to instynkt ów jest ró- 
wnież trafny. Wszak wystarczy podnieść, że 
rząd rosyjski wyznaczył 266 milionów koron 
na koszta mobilizacyi, ażeby stąd przyjść do 
wniosku,że tegoroczna próbna mobilizacya nie 
będzie uzupełnieniem poprzednich, lecz wielką 
akcyą wojeną, która t«ż ctrzymała już nazwę 
„wstępnych ćwiczeń wojennych“, 

Także pora próbnej mobilizacyi jest wska- 
zówką, o co Rosyi chodzi. W połowie kwietnia 
pójdzie wreszcie na urlop najstarszy rocznik 
żołnicrzy, pełniących czynną służbę. Żołnierze 
ci mieli opuścić szeregi w jesieni ubiegłego ro- 
ku, ale na mocy ukazu carskiego zatrzymano 
ich do kwietnia b. r. W ten sposób armia Rospi 
europejskiej doszła do stanu liczebnego, wyno- 
szącego 1.8 miliona ludzi. 

Po odejściu tych ludzi stan iiczebny armii 
w Rosyi europejskiej zniżyłby się do 1.4 milio- 
na ludzi. Nie jest wykluczone, że ministerstwo 
wojny chce temu zapobiedz przez mobilizacyę 
próbną, która będzie połączona z powołaniem 
pod broń rezerwistów i to na dłuższy przeciąg 
czasu. Co więcej — suma przeznaczona na ko- 
szta mobilizacyi próbnej narzuca wniosek, że 
zarząd armii rosyjskiej powoła liczbę rezerwi- 
stów o wiele większą, niż wyniesie liczba żoł- 
nierzy, którzy w kwietniu b. r. pójdą na urlop. 
W taki sposób stan liczebny wojsk w Rosyi eu- 
ropejskiej przewyższyłby nawet 1*8 miliona lu- 
dzi. To chyba wystarczy, ażeby wywołać po- 
płoch w Europie. 

Wogóle zarząd armii rosyjskiej, licząc się 
z bardzo trudnemi warunkami mobilizacyi na 
wypadek wojny, już od szeregu lat pracuje nad 
powiększeniem liczebnego stanu wojsk, będą- 
cych w czynnej służbie. Zwłaszcza w zacho- 
dnich częściach państwa nagromadził on wielkie 
masy wojsk. Skutkiem tego mobilizacya w 0- 
kręgach wojennych warszawskim, wiłeńskim i 
kijowskim odbyłaby się na wypadek wojny o 
wiele prędzej, niż w głębi państwa. Generalny 
sztab rosyjski obliczył, że dywizye piechoty 
na kresach zachodnich będą gotowe do wy- 
marszu w ósmym dniu mobilizacyi, zaś w 0- 
gach wojennych petersbuskim i moskiewskim 
dopiero w trzecim tygodniu. Konnica Ww okrę- 
gach granicznych znajduje się stale na stopie 
wojennej i jest każdej chwili gotową do boju. 
Poprzednie mobilizacye próbne miały na celu 
zmniejszyć czas mobilizacyi wojennej także w 
głębi Rosyi. Rze 

Wymienione okoliczności świadczą, że tego- 


sam Załuski nie przyjął Jest domysł, że grała ; affluenti, że prawie po głowach musiał się drzeć 
tu rolę duma rodowa, którą Załuscy posiadali na ambonę*'). 

w wysokim stopniu, a która nie pozwalała na 
przyjęcie godności, udzielanej we Francyi lu- 


W tym też roku powziął zamiar wydać dzie- 
ło Conspectus Scriptorum Poloniae 
Orthodoxae. Miał to być jak sam pisze: 

Rejestr autorów, 

Ile tylko wiadomych mieć mogłem, piszących 

O duchownych Ojczyzny mojej miłych rzeczach. 


Chciał to dzieło równie, jak Volumina. wy- 
dać drogą prenumeraty, alè rzecz się nie udała 
mimo, że papież Benedykt XIV projekt pochwa 
li. Trzeba było zebrać sto tysięcy, a zebra 
tylko trzydzieści „i to z cudzych krajów” - 
„a stąd (dodawat) poznać niedbalstwo czy Skąp 
stwo Naszyńrów* (rodaków) *). 

Aby powiększyć swą bibliotekę, a zarazem 
obudzić ruch literacki i naukowy, ogłosił Zału 


przywiązany tytuł księcia cesarstwa — król | trzymał się w Lublinie i kazał „in tanta populi 


jdług Janockiego. 


ski projekt „asocyacyi kilku lub kilkunastu uczo: 
nych, lub w czytaniu nowowychodzących w Cu- 
dzych krajach ciekawych lukubracy! kochają- 
cych się osób“. Ta societas litteraria, 
ra wzór podobnych zagranicą, miała wspólnym 
kosztem sprowadzać nowości zagraniczne i ko- 
lejno je czytać podług listy losem ułożonej. Za 
swoją pracę, korespondencję, starania się, żądał 
Załuski, aby przy końcu roku przeczytane dzie: 
ła przeszły do jego biblioteki. i 1 
Uroczyste otwarcie biblioteki w pałacu bi 
skupa Andrzeja nastąpiło w grudniu 1747 r, 
Załuscy, chcąc uświetnić ten akt, ogłosili Kom 
kurs na prace wierszem lub prozą 0 pożytkac 
płynących z bibliotek publicznych. Trzy zło 


medale były nagredą najlepszych utworów... 
= (D. n.) 


czas częstych wycieczek do Paryża, pozostawił 
na razie w 84 pakach w Lunewilu, a sam je- 
szcze przed powrotem do kraju puścił się w po- 
dróż do Holandyi, Anglii, Szwecyi i Danii, aby 
poznać się z uczonymi tych krajów i nowe pa- 
ki książek i rękopisów zabrać ze sobą do Polski.3) 

Powrót jego przypadł, zdaje się, na r. 1743, 
bo dopiero w r. 1744 napotykamy na ślady 
jego działalności. Wygłaszał wówczas w Wi- 
Śniowcu mowe na pogrzebie ostatniego z domu 
Wiśniowieckich, Michała Serwacego, wojewo- 
dy wileńskiego, hetmana w. litewskiego; tra- 
dycya twierdzi, że by! to najwspanialszy po- 
grzeb w Polsce w XVIII w. Zapewne jadąc 
na ten pogrzeb, czy też wracając z niego, Za- 


1) J. Bartoszewicz. Encyklopedya, t. XXVIII. 
2) Janocki. Lexicon. 
8) Pobyt Załuskiego za granicą streszczany po- 


1) Cytowany rękopis: „Polska“. 
2) Tamże, e : 
Kazimierz Bartoszewicz. 


3 fr. 68. 

roczna mebilizacya próbna nie jest wcale tak 
niewinną, jak ją przedstawiają niektóre pisma 
niemieckie. Jeżeli austryackie ministerstwo 
spraw zagranicznych solennie zapewnia, że u- 
mieszezony w czasopiśmie prawie oficyalnem 
ministerstwa wojny, to jest w „Militärische 
Rundschau“, artykuł o mobilizacyi rosyjskiej 


został napisany i wydrukowany bez wiedzy hr. |” 


Berchtolda — to fakt ten może tylko świąd- 
czyć, że austryackie stery wojskowe przywią- 
zują do owej mobilizacyi wielką wagę. Mini- 
sterstwo wojny uznało za stósowne bez porozu- 
mienia się z ministerstwem spraw zagranicz- 
nych publicznie, acz bardzo oględnie omówić 
sprawę mobilizacyi rosyjskiej właśnie z powo- 
„du jej doniosłości. 


z dezumoniów Osimarken= 
veroini. 


(Rewelacye Fr. Krysiaka wedle „Słowa 
Polskiego.) 


Przerwane chwilowo przez siebie rewelacye, 
podejmuje obecnie na nowo p. Fr. Krysiak, wy- 
przedzając je dłuższym wstępem, w którym miç- 
dzy innemi wyraża zdziwienie, że zarówno p. 
Schoultz, który skompromitował bractwo trzech 
liter, pozostaje nadal w łaskach u p. Tiedeman- 
na, jak ks. Hanyckyj nie przestał być nadal 
mężem zaufania ks. metropolity Szeptyckiego, 
który pozostawił go nadal na eksponowanem 
stanowisku w Katowicach, skąd ks. Hanyckyj 
wniósł przeciw p. Krysiakowi skargę do pro- 
kuratoryi berlińskiej. 

Jaką nagonkę zarządzono w Niemczech na 
p. Krysiaka, świadczy artykuł w berlińskiej 
„Staatsbuerger-Zeitung* p. t. „Koło polskie i 
jego pomocnicy“. W artykule tym, — pisze 
p. Krysiak — powiedziano, że z mojemi odkry- 
ciami udałem się do Lwowa (nigdy dotąd we 
Lwowie nie byłem), przejechałem wzdłuż i 
wszerz Galicyę z odczytami o hakatystach (ni- 
gdzie dotąd, prócz w Zakopanem, nie byłem i 
odczytów nie wygłaszałem), potem przeniosłem 
się do Krakowa, gdzie „dopuściwszy się niepra- 
widłowości w polskiej kasie oszczędności”, 
„musiałem opuścić uświęconą ziemię krakow- 
ską” i zbiegłem „dla osobistego bezpieczeństwa” 
pod berło cara do „rosyjsko-polskiej'* Warsza- 
wy, skąd będę nadal wypuszczał zatrute strza- 
ły na Ostmarken-Verein. Nie znam do dziś 
żadnej polskiej kasy oszczędności w Krako- 
wie, więc nie mogłem z żadną z nich mieć ja- 
kichkolwiek stosunków, a tem mniej dopuścić 
się w którejkolwiek jakiej „nieprawidłowości; 
w Warszawie nigdy dotąd nie by- 
łem, ehoć mnie zapraszano i zapraszają, a je- 
dnak wszystkie te twierdzenia, wyssane z pal- 
ca, ogłoszono w hakaiystycznej gazecie berliń- 
skiej dla pokazania nieświadomym siosunków 
Niemcom, co za człowiek ten rewelator polski. 
który zacnemu Ostmarken-Vereinowi takie szy- 
je buty.“ 

Idzie tutaj oczywiście o zohydzenie p. Kry- 
siaka wobec opinii publicznej wpierw, zanim u- 
każe się jego zapowiedziana ksążka o Ostmar- 
ken-Vereinie w języku niemieckim. P. Kry- 
siak donosi, że adwokatowi polskiemu w Ber- 
linie polecił wytoczyć redakcyi „Staatsbuerger- 
ztg.' proces prasowy o oszczerstwo. 

Najnowsze rewelącye p. Krysiaka są niezwy- 
kle zajmuiace przez to, że nietylko raz jeszcze 
stwierdzają udział konsulatu niemieckiego we 
Lwowie w konszachtach Ostmarken-Vereinu z 
Rusinami przeciw Połakom, lecz kompromituja 
także ambasadę niemiecką w Wiedniu. Mia- 
nowicie rewelacye te opiewają: 

„Na posiedzeniu zarz. gł. Ostmarkenvereinu z 
dnia 9. 11. 1912 r., które się odbyło w Berli 
nie w sali „Kiinstlerhausu' przy Bellevuestr. 3, 
uchwalono na wniosek specyalnego „dyploma- 
ty“ hakatyzmu, Raschdawa, szczycącego się 
tytułem „Kaiserlicher Gesandte a. D.*, naste- 
pujące „postanowienie przeciw Kołu polskiemu 
w austryackiej Radzie państwa: 

„Ostmarken-Verein zastrzega się przeciw 
próbom Polaków austryackich grożenia pań- 
stwu niemieckiemu, w razie zastosowania usta 
wy wywłaszczenia w Prusach, zerwaniem wier- 
ności sprzymierzeńczej. Tak jak my w Niem- 
czech starannie unikamy wszelkiego mięszania 
się do wewnętrznych spraw zaprzyjaźnionego 
państwa, z równą stanowczością odpieramy 
wszelkie mięszanie się zagranicy do prawa w 
naszym domu.“ 

Tę rezolucyę uchwalono w końcu roku 
1912-tym już po owej słynnej podróży gene- 
ralnego sekretarza Ostmarkenvereinu do Lwo- 
wa, podjętej za faszywym paszportem, wysta- 
wionym dla niego jako dla „handlarza win na- 
turalnych, z wyraźną aprobatą ówczesnego 
Konsula niemieckiego w Lwowie barona Reder- 
na, „albowiem w Galieyi, kraju wszelkich nie- 
możliwości, na wszystko trzeba być przygoto- 
wanym”, uchwalono ją już po konferencyach 
tegoż emisaryusza hakat. z wszystkimi przy- 
wódcami Rusinów i Niemców galicyjskich, po 
blizko już wtedy 10-letnich niemoralnych sto- 
sunkach  Ostmarkenvereinu z Rusinami, po 
przeprowadzeniu strajku rolnego we wschodniej 
Galicyi przez przywódców Rusinów z wyraźną 
twiedzą szefa hakatazmu Tiedermanna, krótko 
przed przesłaniem przez wiceprezesa Ostmar- 
kenvereinu, Raschdau'a, niemieckiemu sekre- 
trzowi stanu dla spraw zagranicznych v. Jago- 
wowi artykułu p. t. „Die Polenfrage in Preus- 
sen“ ze speeyałnym dopiskiem z dnia 22 lute- 
go 1918, że napisany został „ze specyalnem u- 
„wzęlędnieniem zapatrywań, panujących w tej 
sprawie w Austryi', dalej 2 tygodnie przed na- 
„stępującym zapiskiem w protokole z posiedze- 
nia wydziału wykonawczego zarządu głównego 
„Ostmarkenvereinu z dnia 26 listopada 1912 r. 
+ „g2(io znaczy Rasehdau) omawia walkę mie- 
dzy Polakami a Rusinami w Galicyi i poleca, że 
Niemcy muszą w tej walce Rusinów popierać“. 

Jak na prawdziwy rząd poboczny przystało, 
towarzystwo hakatystów, uchodzące dotąd i 
zapisane ciągle jeszcze w policyi jako niepoli- 
tyczne, wkracza zupełnie w Czynności rządu 

„prawdziwego i poucza np. ambasadę niemie- 
cka w Wiedniu o polityce antypolskiej w Au- 
„stryj, jak o tem świadczą następujące listy: 

P Cesarska 
niemiecka ambasada 


w Wiedniu. 


Wiedeń, 7 maja 1940. 


JWielmożnemu Panu 
„maja zaszczyt uprzejmie złożyć podziękowanie 


> "JT. E 


za łaskawe (freundliche) przesłanie artykułu o 
pruskiej i austryaekiej polityce wobec Polaków 
von Tschirschky. 


Do JWielmożnego Pana 
Tiedemanna z Jeziorek 
w Berlinie, 


Jak wynika z dalszych dokumentów, prze- 
syłano ambasadorowi Tsehirschky'emu z Ost- 
markenvereinu w dalszym ciągu artykułu o Ga- 
licyi. 

Nietylko takie listy bywają wymieniane 
między „niepolitycznem* towarzystwem p. Tie- 
demanna a urzędowym reprezentantem Niemiec 
w stolicy Austryi; w razie potrzeby wędrują 
przez ambasadę niemiecką w Wiedniu do Berli- 
na, nie do rządu właściwego, tylko do rządu p. 
Tiedemanna np. medale rydzyńskie, pochwy- 
cone we Lwowie przez sekretarza tamtejszego 
konsulatu niemieckiego Fautera, który zmienib 
swoją urzędową rolę na męża zaufania Ostmar- 
kenvereinu i korespondował z nim więcej i pil- 
niej, niż ze swoimi właściwymi przełożonymi w 
Berlinie. Skompromitowany przez poprzednie 
rewelacye, a przedewszystkiem przez wielką 
niedyskrecyę, jaką popełnił generalny sekre- 
tarz Schoultz w swoim memoryale o Galicyi co 
do właściwej roli, jaką pod firmą sekretarza 
konsulatu niemieckiego odgrywał we Lwowie, 
przeniesiony został tenże sekretarz do Odesy, 
aby tam nieco wypoczął po swojej wytężonej 
na gruncie lwowskim pracy dla hakatyzmu, za 
którą polecał cię wielmożnym wpływom przy- 
wódców  hakatystycznych przy staraniach 0 
podwyższenie pensyi. 

Był to dla hakatystów opatrznościowy *czło- 
wiek w stolicy Galicyi. Nietylko werbował im, 
gdzie mógł, członków, ale śledził Polaków, pi- 
sał na nich donosy do głównego biura Ostmar- 
kenvereinu, starał się o „niebezpieczne” foto- 
grafię Sokołów, skautów, drużyn Bartoszowych, 
z Rusinami spiskował przeciw Polakom galicyj- 
skim, podburzał Niemców, osiadiych w Galicyi, 
pośredniczył w przyjmowaniu pieniędzy na wy- 
chodzący we Lwowie, a drukowany w rusiń- 
skiem „Dile“ tygodnik „Deutsches Volksblatt 
für Galizien“, lżył Polaków w swoich listach do 
Berlina w sposób wręcz niemożliwy, i takich się 
dosłużył łask w naczelnem biurze hakatystów 
w Berlinie, że gdy we wrześniu i październiku 
rz. bawił za trzytygodniowym urlopem w Ber- 
linie, zaproszony został na posiedzenie wydzia- 
łu wykonawczego zarządu głównego Ostmar- 
kenvereinu, na którem wygłosił referat o Gali- 
cyi. On, urzędnik konsulatu niemieckiego we 
Lwowie, który posłany tam został dla zaałtwia- 
nia urzędowych agend konsulatu! Tak się w tej 
roli męża zaufania Ostmarkenvereinu rozmiło- 
wał, że zdawało mu się, iż już nie sekretarz sta- 
nu urzędu spraw zagranieznych v. Jagow jest 
jego najwyższym przełożonym, tylko p. Tiede- 
mann z Jeziorek. To też, gdy chodziło mu o 
podwyższenie pensyi dla średnich urzędników 
konsularnych, udawał się nie do rządu właści- 
wego, tylko do rządu pobocznego, aby tę spra- 
wę hakatystyczni posłowie poparli w parlamen- 
cie. 

Odczyt Sehoultza o Galicyi. 


Korespondent berliński „Kuryera Warszaw- 
skiego“ nadsyła interesujący opis odczytu, ja- 
ki wygłosił w Berlinie znany p . Schoultz, se- 
kretarz generalny „„Ostmarkenvereinu*, na te- 
mat stosunków galicyjskich. Jest to uzupełnie- 
nie niejako dokumentów, ogłoszonych o sto- 
zunkach rusko-hakatystycznych. Odczyt odbył 
się w r. ubiegłym, lecz teraz dopiero powiodło 
się dotrzeć do jednego z dwóch Polaków, którzy 
przez baryerę imiennych zaproszeń dostali się 
aa prelekcyę, przeznaczoną wyłącznie dla ha- 
katystów. Opowiadanie, zanotowane przez ko- 
respondenta, przedstawia się, jak następuje: 

Zaczęło się zebranie — mówił ów rodak — o 
godzinie 8 i pół w sali przy Dessauerstrasse, 
a zagaił je radca sprawiedliwości Wagner, któ- 
ry prawił na stały swój temat. Niebezpieczeń- 
stwo idzie na Niemcy ze wschodu, a jako prze- 
dnia straż w Rosyi idą Polacy, zorganizowani, 
zszeregowani jak najkarniejsze wojsko. 

Gdyby nie pewne czysto adwokackie wywo- 
dy p. Wagnera, można było przypuszczać, że 
ma się przed sobą człowieka, cierpiącego na 
manię prześladowezą. Na zebranych działało 
jego przemówienie gwałtownie, tak, że niejeden 
omał się nie obejrzał, czy do drzwi salki przy 
Dessauerstrasse nie dobija się batalion uzbro- 
jonego w najnowsze karabiny wojska polskie- 
go, za którym tuż, wedrzć się sotnia kozaków 
kubańskich... Wreszcie skończył Wagner swój 
wykład strategiczno-polityczny, a wszyscy 0- 
detchneli, ciesząc się, że „Vaterland“ wolny 
jest jeszeze od najścia polsko-rosyjskiego. 

Zaczął teraz mówić o Galicyi p. Wiktor 
Schoultz, a tekst swego przemówienia okraszał 
pięknemi obrazkami, które nietylko nam, dwom 
Polakom, wydały się piękne, ale i gapiącym się 
hakatystom. Przesuwały się przed naszemi o- 
czyma stare zabytki dawnej Sławy polskiej: 
Kraków: Sukiennice, Wawel, Rynek krako- 
wski, potem piękny obraz przedstawiający Ko- 
ścinszkę, składającego przysięgę narodowi — 
dalej bartosz Głowacki, gaszący czapką lont ar- 
maty nieprzyjacielskiej, skauci, drużyny Bar- 
toszowe i strzeleckie i wogóle wszystko, eo tyl- 
ko miało jakikolwiek związek z dawniejszemi 
organizacyami polskiemi. Kiedy na ekranie u- 
kazały się prześliczne, typy Krakowianek, o- 
szołomieni słuchacze niemieccy aż się z miejsc 
porwali i zaczęli zapytywać  prelegenta, czy 
wszystkie kobiety polskie są takie ładne, na co 
Schoultz odpowiedział w dłuższym wywodzie. 

Po tej nadprogramowej części wykładu prze- 
szedł Schoultz do stosunków w Galicyj wschod- 
niej i zaczął prawić o Rusinach i „rządach pol- 
skich“, ujmując się ogromnie za Rusinami, cic- 
miężonymi przez Polaków. Kiedy go zapytano, 
czy Niemcy mają rzeczywiście. interes w łącze- 
niu się z Rusinami, odpowiedział Schoultz: 

„Niemcy, względnie Prusacy, mogą mieć w 
tem taki interes, że zajmują w ten sposób tyły 
Polakom, ale o jakiemś stałem łączeniu się z 
Rusinami nie może być mowy. My jesteśmy 
Germanami i Niemeami, a tamci są tylko Sło- 
wianami; my mamy za sobą kulturę całego sze- 
regu wieków, a to jest naród dziki 1 niewyro- 
biony. Przedewszystkiem zaś jesteśmy narodem 
o wysokiem wyćwiczeniu politycznem, które 
nakazuje nam szukać sprzymierzeńców nawet 
pomiędzy Papuasami, o ile to będzie dla nas ko- 
rzystne. Im większa jest nienawiść pomiędzy 
Polakami a Rusinami, tem dla nas lepiej. Ka- 
¿dy Polak ma tylko dwie ręce, nie może się 
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tedy na trzy strony bronić i musi wreszcie u- 
ledz. Złamanie potęgi polskiej w Galicyi jest 
jednym z pierwszych naszych celów i tego do- 
piąć musimy jak najprędzej. 

Grzmot oklasków był odpowiedzią słucha- 
czów hakatystycznych na ten arcypolityczny 
wywód Śchoultza. ia, 


E Tw 
Kronika. 
kraków, 6 marca. 


Budżet m. Krakowa. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi szkolnej Rady m., na którem uchwa- 
lono dz. XI i XT budżetu miejskiego na okres od 
1 stycznia 1914 do końca czerwca 1915. 

Dwa odczyty prof. Ignacego Chrzanowskiego. W 
dniu 9 i 10 marcą 1914, w poniedziałek i wtorek 
o godzinie 6 wieczorem w auli Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium novum) wygłosi prof. 
Ignacy Chrzanowski dwa odczyty: Rzut oka na 
literaturę rosyjską od najdawniejszych czasów do 
roku 1905. Część I i II, — część I na dochód Sto- 
warzyszenia Rady opiekuńczej, część II na do- 
chód Kólka Slawistów i Koła pedagogicznego U. 
Jagiel. — Tak osobą zaszezytnie znanego pre- 
legenta, powszechnem uznaniem się cieszącego, 
jak i treść odczytów, nie mniej szlachetne cele 
(czwarta część dochodu z obu odezytów przypada 
Kołu uniwersyteckiemu T. S. L. na rzecz szkoły 
w Czechowieach) — powinny ściągnąć do auli tłu- 
my publiczności. 

Wykłady powszechne uniwersyteckie. Zarząd 
wykładów zwraca uwagę publiezności, że, po- 
cząwszy od dnia 6 marca, rozpoczynają się wy- 
kłady asystenta prof. Kostaneckiego, dr Aleksan- 
drowieza o budowie mózgu i zmysłów człowieka, 
znanego bakteryologa doc. dr Nitscha o choro- 
bach zakaźnych i cenionego powszechnie lekarza 
doc. dr Latkowskiego o gruźlicy. 

Kurs historyi filozofii. Uniwersytet Ludowy za- 
wiadamia, iż ostateczny termin zapisywania się na 
kurs historyi filozofii (15 godzin — 5 K od osoby), 
prowadzony przez dra D. Holzbergera upływa z 
dniem 12 marca. Pierwsze zebranie uczestników. 
celem ustalenia godzin wykiadowych odbędzie się 
dnia 14 marca o godz. 8 wieczór w biurze Uniw. 
Lud., Dunajewskiego 7 I p. 

Przedstawienie „Knajpy“. Z  inicyatywy 
związku „Eleuteryi' odbędzie się w niedzielę 
d. 8 b. m. o g. 6%» wiczorem w sali Domu ro- 
botniezego przy ul. św. Tomasza 1. 37 przedsta- 
wienie dramatu „Knajpa“, napisanego przez Ze- 
nona Parviego. Sztukę tę, należącą do tenden- 
cyjnych, ale posiadającą obok zacnej tendencyi 
również wartość literacką, odegrają członkowie 
stowarzyszenia „Pracy“. Przedstawienie po- 
przedzi wykład dra Kazimierza Lubeckiego p. 
t. „Komentarz do sztuki Knajpa“. Nie wątpi- 
my, że zarządy fabryk i pracowni, tudzież orga- 
nizacyj zawodowych postarają się o to, ażeby 
na to przedstawienie przybyło jak najwięcej 
widzów ku pożytkowi swojemu. 

X walne zgromadzenie członków Koła VI T. S. 
L. im. J. Słowackiego w Krakowie odbędzie się 11 
marca b. r. z porządkiem dziennym: Odczytanie 
protokółu IX walnego zgromadzenia. Sprawozda- 
nie zarządu Koła z czynności za rok 1913. Spra- 
wozdanie kasowe za rok 1913. Wnioski komisyi 
kontrolującej. Referat p. K. Wierczaka p. t. „Na- 
sze Koło a obrona kresów“. Wybór ezłonków za- 
rządu i komisyi kontrolującej na rok 1914. Wnio- 
ski i interpelacye. W razie braku kompletu walne 
zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia 11 marca 
1914 o godz. 7 wieczorem z tym samym porząd- 
kiem dziennym. 

Z „Gwiazdy“. Kółko amatorskie urządza w nie- 
dzielę 8 b. m. na własnej scenie (Karmelicka 21), 
wieczór humorystyczny. Na program złożą się: 
„Nie mów hop, aż przeskoczysz*, „lgnaś Przy- 
szczypek*, „Wyprawa ślubna*, monologi, kaba- 
ret. Początek o godz. 6% wieczór. 


W Czytelni polskiego związku niewiast katolic- 
kich (Szczepańska 5) w sobotę 7 marca o godz. 4 
po południu odbędzie się pogadanka p. t. „O lidze 
Konstancyi Teichmann w Antwerpiii*. Referentką 
będzie dr. Marya Estreicherówna. Goście mile wi- 
dziani. 

Z Klubu pocztowego. Dnia 7 b. m. odbędzie się 
wieczorek, na którym amatorzy odegrają sztukę 
„Na leśniczówce" z muzyką i śpiewami, treść za- 
czerpnięta z wypadków z 1863 r. Próbami kieruje 
autor i dokłada wszelkich starań, ażeby przedsta- 
wienie wypadło jak najlepiej, Początek o godzi- 
nie 8-mej wieczór. 

Z cechu ślusarzy w Krakowie. Deputacya ce- 
chu ślusarzy, która wyjechała przed kilku dniami 
do Lwowa w sprawie oddania robót śŚlusarskih 
w Kobierzynie krakowskim majstrom ślnsarskim, 
złożyła sprawozdanie na odbytem onegdaj posie- 
dzeniu członków cechu ślusarzy. W szczególno- 
ści zaś przyjęto z radością wiadomość, że tak Wy- 
dział krajowy, jak i p. marszałek podzielali najzu- 
pełniej zdanie deputacyi, iż w obecnem, tak cięż- 
kiem położeniu materyalnem zachodzi koniecz- 
ność oddania robót spółkom złożonym z majstrów, 
aby w ten przynajmniej sposób Wydział krajowy 
mógł przyjść w pomoc licznym warstwom, pozo- 
stającym z zatrudnienia. 

Do licytacyi ofert na wyżej wspomniane roboty 
ślusarskie wykonać się. mające dla zakładu lecz- 
niczego w Kobierzynie, która to lieytacya odbyła 
się przed paru dniami w Krakowie, stanęły prócz 
innych także i krajowe firmy, a w szczególności: 
Spółka krakowskich majstrów ślusarskich, t. Í. 
pp. Tomasz Gramatyka, Franciszek Misiorowski, 
Władysław Augustynowicz, Ludwik Górka, Ka- 
zimierz Kosobucki, Antoni Pogorzelski, Józef Po- 
gorzelski, Jan Oremus i Franciszek Vessely, któ- 
ra podała ofertę w wysokości 89.469 K; Stankie- 
wicz i Sp. Lwów, oferował w wysokości 89.194 
K; Daszke, Lwów, na częściowe roboty 64.367 
K; Spółka Lwowskich majstrów śŚlusarskich na 
częściowe roboty 33.886 K; Fabryka akcyjna, 
Kraków, dawniej J. Górecki 74.666 K. 


Podróż bez biletu. Wczoraj aresztowała policya 
38-letniego robotnika Józefa Neumanna, rodem z 
Seretu, który jechał bez biletu pociągiem osobo- 
wym z Czerniowiec do Krakowa. Brak biletu u 
Neumanna spostrzeżono dopiero przed Krakowem. 

Włamanie. Wczoraj aresztowała policya 19-let- 
niego montera Józefa Gorzelskiego, false Rachwała, 
który włamał się na strych domu pod l. 23 przy ul. 
Siemiradzkiego i przygotował sobio do wyniesie- 
nia duży toboł bielizny, skradziony trzem lokato- 
rom, między innemi prokuratorowi Langowi. Przy 
wyjściu jednak złodzieja spostrzeżono i przytrzy- 
mano. Podobną kradzież popełniono na strychu 
domu pod 1. 9 przy ul. Retoryka na szkodę inży- 
niera Karola Stadtmiilera. 


Tylko ala tych palaczy papierosów, którzy przez rzzgląh na zdrowie 
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= M polecenin lekarzy zarówno tatki, jak i bibułki są niezadrukowane, ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 


z kraju. 


Walka o polską szkołę rolniczą na Śląsku. Z 
Opawy donoszą nam: We wtorek była w Sejinie ślą 
skim masowa deputacya polskich rolników, zorga- 
nizowanych w Tow. rolniczem w Cieszynie, w spra- 
wie szkoły rolniczej w Końskiej, założenie której 
w ostatnich dniach niemieccy posłowie postano- 
wili odroczyć wbrew zawartemu poprzednio kom- 
promisowi ze stronnictwem polskiem. W deputacyi 
wzięło udział 150 rolników wraz z posłami polski- 
mi drm Michejdą, ks. Łondzinem, Halfarem, oraz 
czeskimi drm Lukeszem, Gudrichem i Poppem. De- 
putacya udała się do marszałka sejmowego hr. La- 
rischa i do przewodniczącego komisyi gospodar- 
czej hr. Stollberga. Obaj dali odpowiedź wymija- 
jacą. 

siersza, 5 marca, (Z Sokoła, — Wypadek w 
kopalni), Tutejsza drużyna sokola, po małym od- 
poczynku zimowym, podczas którego uczęszaza!a 
pilnie na wykłady do szkoły podchorążych pod prze- 
wodnietwem pp. Michała Bobka, Lutomira Cieśliń- 
skiego, Feliksa Hessa i Stadnikiewicza, inżynierów 
górniczych, oraz druha Korpala i dr Schmidta, wy- 
konała w niedzielę dnia 1 marca wielkie ćwicze- 
nie polowe w okolicy Sierazy, Druhami dowodził 
Guźdzyński Stefan. drużyną skautową instruktor ich, 
Witold Myczkowski, Ćwiczenie wypadło nadzwyczaj 
efektownie, 

Jeszcze nie przebrzmiało echo dwoch śmiertel- 
nych wypadków, które miaty miejsce w kopalni 
„Artar“ w styczniu b, r, gdzie dwóch górników 
„oniosło śmierć przez zasypanie wągłami, gdy zdz- 
rzyło się zuowu nieszezęście. Górnicy Gleń Fran- 
siszek, Górniak Michał, Bednarski Stan'sław go- 
siali podczas pracy usuwającym się złomem węgla 
siężko poranieni, tak, Że odesłano ich do szpitala 
lo Erakawa na dłaższą kuracyę. 

Dębica, 5. III. (Uroczystość w gimnazyum). Wczo- 
raj odbyia się w tutejszem gimnazyum piękna u- 
roczystość domowa. Z powodu jubileuszu 25-le- 
tniej pracy pedagogicznej dyrektora zakładu, p. Jó- 
zefa Szydiowskiego, uczciło jubilata grono profo- 
sorów wraz z młodzieżą uroczystym obchodem. 
Po celebrowanem przez zakładowego katechetę na- 
bożeństwie odbył się w auli gimnazyalnej poranek, 
w czasie którego przedstawiciele grona młodzieży 
złożyli hołd jubilatowi. 

Tarnów, 5 marca. (Protest przeciw wyborom. — 
Nowy przystanek kolejowy. — Kwestya zapo- 
móg. — Koncert na dochód „Czerwonego krzy- 
ża”. — Śmiała kradzież.) 

Przeciw uzupełniającym wyborom do Rady 
miejskiej z II. Koła wpłynął juź protest opatrzony 
licznemi podpisami. Wniesienie protestu nas nie 
dziwi. Nie było bowiem jeszcze wyborów w Ga- 
licyi bez protestu. Podubno protest był gotowym 
jeszcze przed istotnemi wyborami. Że nie znajdzie 
oparcia pomimo pewnego poparcia naszego sta- 
rostwa, w to wierzy cały Tarnów. 

Z początkiem bieżącego miesiąca otwarty zo- 
stał między stacyami Tarnów i Czarna przystanek 
Wola Rzędzińska, tak dla ruchu osobowego, jak 
i pakunkowego, wobec czego odbywać się tam 
będzie nie tylko ekspedycya pakunków, ale i wy- 
dawanie biletów jazdy. 

Wobec ciężkiej depresyi ekonomicznej kwestya 
obiecanej zapomogi dla naszego miasta stała się 
aktualną. Niestety o zapomodze dotychczas nie 
słychać, co jest tem dziwniejsze, że wogóle nic się 
nie robi eclem złagodzenia klęski bezrobocia. Bu- 
dowa gmachu sądowego, dalej warsztaty kolejo- 
we — wszystko ucichło — nie robi się nie dla 
biednej ludności. Nie robi się w mieście, nie robi 
się na wsi również nic dla ludności. Niedawno 
chłopi z powiatu zjechali przed lokal „Plłonu*, 
gdzie miał nastąpić rozdział otrąb. Niestety To- 
warzystwo rol. przysłało otrąb % wagona, tak że 
o rozdzicleniu nie było mowy. Możeby starostwo 
zajęło się polityką praktyczną, z którejby obywa- 
tele jakiś sukces osiągnąć mogli. 

Dnia 7 b. m. odbędzie się koncert na dochód 
stowarzyszenia „Czerwonego krzyża. W kon- 
cercie prócz muzyki wojskowej 57 p. p. wezmą u- 
dział pianistka p. Tyrowiczówna, skrzypek Ta- 
deusz Szulc i śpiewak Klimczak. Powodzenie kon» 
certu zapewnione. 

śmiałą kradzież spełnili nieznani sprawcy w 
kantorze wymiany Aberdama przy ul. Wałowej, 
wycinając zręcznie dwie dziury w kasie ognio- 
trwałej i zabierając koło 4000 koron. Sprawców 
dotychczas nie wyśledzono. 

Przemyśl, 6 marca. (Wybory do Kasy oszczęd- 


ności, — Nieco o „zażydzeniu”. — Wątpliwe losy 
ustawy wodociągowej. — Bezrobocie, — „Huma 
nle“ i inne „obuwie pruskie”, — Stagnacya budo- 


wlana. — Bank depozytowy), 

W naszym Śwtatku „politycznym* stalo rozgry- 
wają się rozmaito walki, oczywiście „zasadnicze“. 
Tym razem zakouwłowało o wybory nznpe'niające 
do dyrekcyi miejskiej Kasy oszczędności, do której 
głosami antisomitów wseslkiego auteramentn został 
wybrany adwokat dr Scheinbach, Wybrali go sami, 
Lowinniby zatem chyba siedzieć sp kojnie Tomeza 
sem robią cos wręcz przeciwnego — i po różuych 
pismach kierykalnych wypisują duby sma!one, na 
temat „zazydzenia* Kasy oszczędności... Wywołuje 
o w mieście wesołość powszechną, bo ostatecznie 
wie lewica, co dała prawica, t. j. że Ar S*hein. 
bach został jednym z sześcin dyrektorów dlatego 
gdyż tak chciała „O zanizacya polska“, której jes 
czioniiem nie całkiem jawnym, ale za to szczerzi 
oddacym. aż do chęci służenia za pretekst do na- 
rzek ń ua „zażydzenie* imstytnesi, w której się 
„naiazł j w kórej zresztą, przy znanej chęci do 
pracy, może być pożytecznym czy:nmkiem — byle 
oczywiście obeszło się bez wzajemnego podstawia- 
nia sobie bóg, co bywa u nas na |orządkn daien- 
tym, 

I tak n. p. mówią, Że uchwalona onegdaj przez 
Sejm ustawa wodociągowa może nie uzyskoć sank- 
cyl cesarskiej, gdyby zechciała podstawić jej nóżkę 
wojskowość, która zawsze jeszcze ma cch projekto 
wi wodociągowemu do zarzucenia, Tak mówią. Po- 
głoskę zanotować można, alo podkreślić trzeba, Że 
byłoby to połączono z wielką szkodą dla m asta, 
które z racyi tego, że jest twierdzą, ponosi i tak 
ogromne ofiary na rzecz wojskowości, Zresztą po- 
winno być jaż rzeczą czynników politycznych pol- 
skich w Wiednia dopilnować, by ustawa została 
naprawio ustawą i aby Przemyśl, pominięty przy 
budowlach rządowych, mógł choć do własnej przy- 
stąpić inwestycyi i dać pracę bezrobotnym, 

A los tych bezrobotnych jest coras cięższy, gdyż 
bezrobocie obejmuje coraz to szersze koła. Nie tylko 
robotnicy, ało rzemieślnicy są już dziś bez pracy. 
Dotkliwa klęska dotknęła szewców, Powstało kilka 
sklepów z importowanem obuwiom pruskiem, oraz 
osławiony „Humanic“ i zaczęły walkę z produkeyą 
krajową tak fabryczną, jak rękodzielniczą, „Wy- 
sprzedażo”, „tanie dui“ i t, p. sztuczki, polegające 
na wyzbywanin się wysortowanego towaru, były 


Piątek, 6 Marca 1-14, 


Ba porządku dziennym, Jedna z takich fir w króte 
kich odstępach czasu urządziła aż dwa TAZY Wy- 
sprzedał z powodu zwinięcia iaterczu*, Ostateczale 
starostwo połapało się i wkroczvło, kłade kres 
nielejałnej kenkuroncyi — alo rezultat jest dziś ten, 
że kilkanaście rodzin, tak samsistnych BZ6WSÓW, 
jak czeladników, iausiało wyjechać z miasta. 

Jest to oczywiście początek tej emigracyi robot- 
niczoj, która jednak pójdzie niowąt:liwie w szyb- 
szem tempie, gdyż w mieście o zarobek trudno. 
Ruchu budowlanego n- p, nie będzie prawie wcale, 
podań 6 koncesye budowlane w magistracie zalee 
dwie kilka, a i to na drobne tylko budowie, czy 
przybudówki, Nie świadczy to o tem, jakoby mio- 
sakań, czy domów było u nas zawie'e — przeciw» 
nie, ezyneze są wysokie, brak tylko kapitałów na 
badowę... 

Inne kapitały, oszczęnaści „pończeszkowe* na- 
tomiast są i być muszą, skoro maluczko, a LEF GYT 
śliwi nas znowa bank obey założeniem nowej filii, 
W pryncypaln'm miejscu, przy ul. Na Bramie przy- 
gutowają się ubikacye dla wi+deńskiego Banku do- 
pozytowego. Kierownikiem ma zostać p. Leon Frën- 
kel ze Lwowa, filia będzie otwarta w kwietnia i 
jak mówią, ma nietylko ściąqać oszczędności, ale 
także „robić intx resa,.* 


Uznanie dla polskiego pedagoga. Chorwacka 
gazeta „Nowosti* wychodząca w Zagrzebiu zainie- 
szczą nader pochlebnit napisany felieton o artysty- 
cznej i pedagogicznej działalności prof. Mieczysła- 
wa Horbowskiego znanego muzyka, obecnie profe- 
sora śpiewu w wiedeńskiem nowem konserwato- 
ryum. Autor felietonu p. Grat wymienia długi sze- 
reg nazwisk uczniów szkoły śpiewu prof. Horbow- 
skiego, który w obecnej chwili w pierwszorzędnych 
teatrach operowych zajmują wybitne stanowiska. 
W ich liczbie obok Polaków, Rosyan, Włochów jest 
kilku Chorwatów, którzy karyerę swą śpiewacką 
zawdzięczają temu wybitnemu pedagogowi. Publi- 
cysta chorwacki kończy zdaniem, że Horbowski 
w Wiedniu, a Reszke w Paryżu są w obecnej chwili 
najwybitniejszymi pedagogami na polu sztuki śpie- 
wu. 4 

Orgie bandytów w Królestwie. Nieudolność 
władz policyjnych i straży ziemskich w Królestwie 
Sprawia, że plaga bandytyzmu stała się jedną 7 
najdotkliwszyth klęsk ludności, wydanej na pa 
stwę rozbójnictwa, jakiego przykładów nie spoty- 
kamy nawet w krajach zgola obcych cywilizacyi 
europejskiej. Niema dnia, aby kroniki pism zakor- 
donowych nie przyniosły opisu kiłku napadów 
rozbójniczych, połączonych z mordem niewinnych 
ograbionych ludzi. Co gorsza, w większej części 
wypadków zbrodnie te uchodzą sprawcom bez- 
karnie i rozzuchwalają ich do dalszych w tyn 
kierunku prób. Wczorajszy dzień notuje aż trzy, 
takie napady. 

W Ostrowcu gub. radomskiej przygotowali ban: 
dyei napad na miejscowy oddział Bauku łódzkies 
go. Gdy uprzedzona o zamiarze bandytów polieya 
urządziła zasadzkę, nastąpiła wymiana strzałów, 
podczas której dwóch strażników odniosło rany, 
Jednego z bandytów ujęto. 

W lesie pod Rzgowem na drodze z Łodzi daj 
Tuszyna 4 bandytów napadło na furgon frachtowy, 
i ograbiło dwóch kupców na kilkaset rubli. Trze- 
ciego kupca Abramowicza, który zaczął się bronić, 
bandyci zastrzelili. 

We wsi Różanny pow. opoczyńskiego trzej 
bandyci, uzbrojeni w strzelby t rewolwery, wtarg- 
nęli do domu sędziego gospodarza, Tomasza 
Stańczuka, zabili Stańczaka i jego żonę, ranili 171 
letniego parobka i ograbiwszy chałupę, umknęfli. 
We wszystkich trzech wypadkach pościg polieyjny, 
nie doprowadził do wytropienia zbrodniarzy. 

Rewizya procesu Mielżyńskiego. „Dziennik Po- 
znański* donosi, że prokuratorya wniosła o rewi- 
zyę wyroku w procesie hr. Mielżyńskiego. Dodać 
należy, że najwyższy sąd Rzeszy niemieckiej wów- 
czas jedynie znieść względnie zmienić może wyrok, 
jeśli stwierdzone będzie naruszenie przepisów pra» 
wnych w toku procesu, który się toczył w Międzya 
rzeczu. 

Spór o upominek dla króla Aifonea. Niedawno 
ogłosił Clemenceau w piśmie swojem „L'homme Li: 
bre“ artykuł wstępny, w którym zajmuje się nie- 
zwykłym upominkiem, ofiarowanym królowi hisz- 
pańskiemu, Alfonsowi, przez prezydenta republiki 
francuskiej, Poincarego. Podczas swojego osta 
tniego pobytu w Paryżu król Alfons zwiedził, pa 
między innemi, muzeum wojenne w pałacu Inwali- 
dów. Tam spostrzegł król kilka części ze wspa- 
niałej zbroi, którą niegdyś posiadał jego przodek, 
Filip IL Tych części zbroi jest pięć, a mianowicie: 
przyłbica na łeb koński, dwie „kafle* dla ochrony, 
łokci, tudzież dwa „rondelki*, to jest małe, okrą4 
gle tarcze. Zbroję całą, pochodzącą z r. 1559, wy4 
konali w Augsburgu płatnerze Dezydery Colman i 
Jerzy Sigmann w Augsburgu. Jest to arcydzieło 
sztuki cyzelerskiej, posiadające nieocenioną war- 
tość. Zbroja owa znajduje się w królewskiej zbro- 
jowni (anneria) w Madrycie, prócz wymienionych 
pięciu części, które w niewytłómaczony sposób du- 
stały się z Madrytu w ręce prywatne w Paryżu, Z 
których nabył je Napoleon IM dla muzeum w pa- 
łaeu Inwalidów. Król Alfons na widok ich wyra- 
zil pragnienie, aby te części zbroi Filipa I powró+ 
ciły do Madrytu, a Poinearć odpowiedział, że spełni 
życzenie króla. Ale te części zbroi, oszacowane na 
2 miliony franków, są własnością niepozbywaluą 
państwa, więc nikt nie ma prawa rozporządzać ni 
mi. Wobee tego rada ministrów, cheąc spełnie 
życzenie króla, a zarazem nie naruszyć prawa wia- 
sności państwa, uchwaliła złożyć owe części zbroi 
na nieokreślony przeciąg czasu w zbrojowni mā- 
dryckiej. Rząd francuski oświadcza, że nie naru- 
szył konstytucyi, gdyż owe przedmioty pozostają 
własnością republiki. Natomiast, Clemenceau, nic- 
przyjaciel Poincarćgo, sądzi inaczej, a sąd jego po- 
dzielają dwa wielkie towarzystwa, a mianowicie 
„przyjaciół Luwru“ i „przyjaciół muzcum wojen- 
nego“, Z tej strony podniesiono, że własności pań- 
stwa nie wolno wywozić za granicę. Clemenceau 
występuje przedewszystkiem przeciwko  Puincarć- 
mu, a następnie przeciwko ministrom. Jak się zda: 
je, części zbroi Filipa (I pozostaną w Paryżu. 

Przy tej sposobności przypomina prasa paryskaz 
że zmarły prezydent Faure zrobił upominek : 20 
wspaniałego gobelinu carowej, która go podziwiała 
w Wersalu. Ale konserwator zabytków w zamkań 
wersalskim nie chciał wydać gobełinu, wobec czegó 
Faure kazał wykonać jego wierną kopię, którą pod 
słał do Petersburga. 


Nadanie koncesyl na apteką. Namiestnictwa 
nalało prawom enie magistrowi farmacji, Jak 
Selingerowi, koncesyą na nową aptekę publiczną 
w Samborze. 


chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą: 
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- "Piątek; 6 Mára 1914:7— 


Na Dar Grunwaldzki wpłynęło do Zarządu głó- 
wanego T. S, L. od 11 grudnia 1913 do 31 stycznia 
1914: i 

Tow. oszczęd. i kred. gal. straży 
Lwów 200 K. — Grono profesorów I. gimnazyum 
Rzeszów 1938 K 85 bal. — Kurzhauer, Mor. O- 
strawa 60 K. — Wydział Rady powiatowej Kolo- 
myja 400 K. — Urzędnicy magistratu, Tarnopol 
1026 K 4 hal. = Wydział Rady powiatowej Bo- 
chnia 400 K. — Akc. Zakłady górnieze Siersza, 
667 K 70 hal. — Kasa oszczędności Stryj 100 
K. — Koło T. S. L. Drohobycz 100 K. — Wydział 
Rady powiatowej Wadowice 500 K. — Kasa miej- 
ska Sambor 500 K. — Wydział Rady Pilzno 100 
K. — Urzędnicy Biblioteki Jagiel. Kraków 505 
K 73 hal. — T. Dobrzański 76 K 19 hal. — Dr 
Włodzimierz Sieradzki od profesorów uniw. we 
Lwowie t. j} od dra A. Jurasza 250 K. — Dr J. 
Prusa 50 K. — Dra J. Raczyńskiego 50 K. — i od 
dra A. Becka 20 K — razem 370 K. — Włady- 
slaw Mazur Stary Sącz 80 K. — Grono naucz. 
szkoły wydz. im. ces. Elżbiety Kraków 511 K 4 
hal. — Grzędzielski Władyslaw od urzędników 
sądu obwodowego Przemyśl 80 K. — Ruda mia- 
sta Drohobycz 500 K. — Wydział Rady powiato- 


wej Ropczyce 200 K. — Franciszek br. Zamojski 
1000 K. z 
Odd ia} wiedeński uniwersytetu ludowego 


urządza w n.edzielę d. 8 marba b. r. następująca 
wykłady: 

W dzielnicy I, Eschenbachgasso 9 (sa'a stow. 
inżynierów i architektów) o godz. 31/3 po poł. p. 
dr Henryk Monat: „Róża* Katerli. 

W dzielnicy X. Lsxen"urgerstrasse 8, o g. 
10 rano p. dr Roman Jabłonowski: Co to jest 
statystyba ? : 

W dzielnicy XX, Wintergasse 29 o godz. 
10 rano p. dr Karol Bilewicz: O gruźlicy, 


| 
t Z kelendurza. We piątek 6 marca Folicyty; w sobo- 
tę 7 marca: Tomasza; w niedzielę 8 marca Jana w, i 
Wine. b. w. 

Wschód słońca dnia 6 marca o godzinie 6 m. 18; 
zachód o godzinie 5 m. 28; długość dnia godzin 11 mi- 
nut 10. 


Z krakowskiego obserwałoryum. — Dnia 5 marca 
termometr doszedł od + 1:4 do +- 78 C.; barometr 
opadał, 


Dnia 6 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
727'4 mm., termometru -+ 5'8 C.; wiatr zachodni, 

Zakopane (Telegram Związku turystycznego). 
Temperatura powietrza o godzinie 7 rano — 4 stopnie C. 
Zmienuie, świeżego śniegu 6 cm. 

Z uniwersytetu iudtowano. 

W piątek o godz, 7 M. Morecki: Szkoły nowego typu, 

W sobotę o godz. 7 dr B. Zahorski: Historya mał- 
łeństwa. s 
(Reperwar teatru miejskiego Im. SIowackiogo 

w Itrakowie. 

Piątek: „Pigmalion“. 

Sobota: „Brzydki Ferante*. 

Niedziela po pol.: „W górę serca“; wieczór: „Brzydki 
Ferante*. 

*eniedziałek: „Pigmalion“, 

Wtorek: „Taniec przed zwierciadłem“. 

Sroda: „Brzydki Ferante*, 

Czwartek: „Taniec przed zwierciadłem, ' 

Piątek: Teatr zamknięty. 


E,Gabryaisika, Paźac Spiski, 
KErakówy, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesiączne, lastrnumenty używane od 
cza najaiźszych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


ne 
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' romia iwowska, 
Lwów, 6 marca 


Prezesi Rad powiatowych u namiestnika. Ze Lwo- 
ea donoszą: We środę przybyła do namiestnika, 
dra Korytowskiego, reprezeniacya wydziału preze- 
sów rad powiatowych, złożona z pp. Moysy, Sta- 
dnickiego, Skarbka i Theodorowicza. Deputacya 
w wymownych słowach, popartych cyframi, przed- 
stawiła namiestnikowi potrzebę znaczniejszych sub- 
wencyj dla powiatów na naprawę dróg i mostów. 
Dr. Korytowski, życzliwie przyjąwszy wywody de- 
putatów, przyrzekł w najkrótszym czasie, prawdo- 
podobnie jeszcze w marcu, postarać się o wyplace- 
nie znaczniejszych na ten ce] zasiłków. 

Samcbojstwa we Lwowie stały. się ch'ebem 
powszednim, tak są częste, W miesiącu lutym b. 1., 
jak wykazuje protokół stocył ratunkowej, było 18 
wypadków, w tem 9 przez otrucie się, 5 przez po- 
st:zał, Wedio płci popełniło samobójstwo 13 męż- 
czyzn i 5 koviet, Rzecz naturalna, iż nie jest to 
„kompletna lista, gdyż sprawy takie ukrywa naj- 
wzęściej z łatwo zrozumiałych względów rodzina. 

Repertuar teatru lwowsci679. 

Sobota po poł: „Romeo i Julia“; wieczór: „Tiglarne 

f onkić, 

Niedzic'a po pol.: „Piękna żonka”; wieczór: „Otelło". 

Poniedziałek: „Przyjaciel ludzkości”, 

Wtorek: „Dama pikowa*, e 

Sroda: „Pani prezcsowa“, 


Czwartek: „Figlarne żonki“, 
‘ 


: 
' Bział ekonomiczny. 

* Budowa splawnego kanału. Budowa galicyj- 
skiego kanału spławnego została, jak wiadomo, 
podjętą najpierw na przestrzeni Zator—Samborek; 
przestrzeń tę najpierw przygotowano do wykona- 
mia. Została ona podzieloną na sześć losów budo- 
wianych, z których losy II, W, IV i V znajdują 
się w budowie. Najdalej postąpiła praca na losie 
Mi V t. j. około Brzeźnicy i Skawiny. Na ca- 
lej jednak przestrzeni wre ruch budowlany w calej 
pełni. Roboty ziemne wykonywane są wszelkiemi 
sposobami, a więc ręcznie i przy pomocy specyal- 
nych maszyn. Transport ziemi wykopanej odby- 
wa się przy pomocy parowych kolejek. Przy fun- 
dowaniu licznych przepustów, lewarów i motsów 
zajętą jest wielka ilość robotników i używane są 
wszelakiego rodzaju maszyny robocze, n. p. kafary, 
pompy, windy i t. d. Roboty budowlane prze- 
rwane zostały w grudniu ubiegłego roku, a obec- 
nie przygotowują się przedsiębiorstwa do podjęcia 
na nowo pracy, jak tylko się pogoda ustali. Jc- 
dynie przedsiębiorstwo 1U i IV losu przez całą zi- 
mę krzątało się na całej przestrzeni około trans- 
portu jednego bagra, który, wykojńczywszy pracę 
w Wielkich Drogach, przeniesiony został do Jaśko- 
‘wic i około wykopu fundamentów dla wielkiego le- 
waru w Brzeźnicy, który ma przeprowadzić potok 
brzeźnicki po pod kanał. Lewar ten stanowi naj- 
¿Większy objekt na tej części budowy i przedsta- 
„wiał przy wykonaniu wskutek bardzo głębokieh 
„fundamentów znaczne trudności. 

* Tow. kredytowe zie.nskie. Zo Lwowa dono- 
'BZĄ mam: 
; W dalszym ciągu obrad delegatów T. K. Z. przy- 
(znano na budowę kościołów w Galicyi wschodniej 
(wa ręce ks, urcybiskapa Bilczewskiego 4'000 kor, 


Handel delikatesów, 
*' restauracya 
I pokoje do śniadań 


pod firmą 


skarbowej | 200 kor. 


Komisyi praktyk Kółek ziemian w Krakowie 400 
koron, Przytulisku weteranów z r. 1863 400 kor. 
Bursie rękodzielników im. Dekerta wo Lwowie 
Towarzystwu heraldycznemu 300 kor. 
Polskiemu glmnszyum realnemu w Czerniowcach 
400 koron. z 

Z kolei” przystąpiono do wyborów. Dyrektorem 
na 6 lat wybrany został ponownie dr Jan Vivien. 
Zastęrcami dyrektorów wybrani zostall ponownie 
p. Władysław Wiktor, a w miejsae opróżnione przez 
rezygnacyę p. Horodyńskiego dr Stanisław Zaba. 
Członkiem Rady nadzorczej na lat 6 wybrany zo- 
stał ponownie p. Feliks Skrochowski, a nestępcą 
członka Rady madzorczej w miejsce ś. p. Youngi 
r. Kerol Ję?rzejowski, Do komisyi rewizyjnej wy- 
brani zostali członkami pp. Krzysztof Abrahamo. 
wiez, Stanisław Dydyński, Klemens hr. Dieduszy- 
cki, br. Jan Konopka, br. Stefan Moysa-Rosochacki, 
dr Stef'.n Skrzyński; wszyscy ponownie, oraz p. 
Stanissaw Jaroszyński, zastępcami zaś pp. Feliks 
Drużbacki i Adam Jordan, Na tem zakończono 
brady. 


h {rj ahg li iq i fi U, 
Iiadomtości nzużowe, lferatkie | artystyczne, 

— „Pamiętnik teatru polskiego w Warszawie“, 
Ku upamiętnienia pierwszej rocznicy swego istnie- 
nia, teatr polski w Warszawie wydał niewielkie 
album, obejmujące rzut oka na działalność swą 
w ciągu pierwszego roku. 

Na treść składają się następujące artykuły: 
Cele i zadania Teatru Polskiego, przez dyr. A. 
Szytmana. Ś. p. Tomasz hr. Potocki, Z historyi 
Teatru Polskiego. Rok działalności Teatru Pol- 
skiego w cpiniach prasy i wykaz statystyczny ilo- 
ści przedstawień. — Pamiętnik ozdabiają liczne 
a piękne ilustracye ze sztuk w ciągu roku wysta- 
wianych w tym teatrze. Całość wywiera wrażenie 
nadzwyczaj dodatnie i jest odpowiedniem uczcze- 
niem całorocznej działalności Teatru Polskiego w 
Warszawie. 

W „Pamiętniku* zasługuje na baczną uwagę 
ciekawa statystyka repertuaru w Teatrze Polskim, 
który przytaczamy w całości: „frydyon* grany 
był 48 razy, „Nowe Ateny“ —20, „Krakowiacy i 


górale" — 46, „Miodowy miesiąc" — 15, „Wróg 
ludu* — 9, „Trójprzymierze* — 6, „Damy i hu- 
zary* — 16, „Lilie“ — 26, „Gromiwoja” — 20, 
„Anatol“ — 12, „Lekarz mimo woli“ i „Grzegorz 


Dandin“ — 19, „Panny“ — 33, „Burza“ — 30, 
„Wąsy i Peruka'* — 29, „Dzieci“ — 16, „Kresowy 
rycerz Wesołek* — 8, „Sprawiedliwość — 8, 
„Gwiazda“ — 25, „Juliusz Cezar“ — 21, „Szopka 
warszawska“ — 3. Naogół odbyło się na scenic 
Teatru Polskiego 408 przedstawień, w czem 20 
premier. 

— 1863. Album Pamiątek. Lwów 1913. Nakła- 
dem i czcionkami Drukarni Polskiej. (Cena 5 K). 

Najpiękniejsza to z pamiątek roku jubileuszo- 
wego w obfitej literaturze pięćdziesięciolecia pow- 
ssia  -sycimiowcgo. Umiłowanie i prawdziwe 
znawstwo złożyło się na to album, dobrze pomy- 
ślane, jedyne w swoim rodzaju. Kilkadziesiąt 
plansz, znakomicie wykonanych, połączył tu w je- 
dną całość nie kaprys, ani przypadek. Celowo i 
trafnie zilustrowano okres manifestacyi (T), spra- 
wę włościańską (I), walkę z najazdem (I), orga- 
nizacyę cywilną i wojskową (IV), x w części V 
„Leci liście z drzewa“ — zebrano smutne pamiąt- 
ki Sybiru, zesłania i katorgi. Na różne tony mó- 
wią obrazy same za siebie, komu to nie wystarczy, 
prześliczne słowo wstępne, pióra Franciszka Ja- 
worskiego, znakomicie poinformuje i w rzecz wpro- 
wadzi. — Wydawnictwo pod względem typogra- 
ficznym wzorowe, wyszło kosztem prywatnym, 
nie obliczone na zysk, stąd niezmiernie tanie, 
w każdym polskim domu poczestne miejsce zająć 
winno. 

— fowe ksiażki. 

N:kiadem księgarni J. Mortkowicza w W>rsza- 
wie opuściły prasę ne+stępuiące wydawni twa: 

Prof. J. Talko-llryncewiez: Człowiek na 
ziemiach naszych, Warszawa. 1913. 

Leonardo da Vinci: Pisma wybiase. To- 
mów dwa. Wybór, uiład, przekład i wstęp Leospcl- 
da Stafin Z iliustracyami, Warszawa 1914. 

N ovalis! Henryk Ofterdingen. Powie», Prze: 
łożył Fr. Mirandolla, Warszawa 1914. 

— Rowe czasopismo polskie w Paryżu. Pod 
redakcyą znanego powieściopisurza Wacława Gą 
siurowskiego zaczęło w Feryżu wychodzić nowe 
polskle czasorismo p. t. „Polonia“. 


Rewelatpe „Nar. Lisig, 
+. (Telegr „N. Rei“) i 


Praga. „Nar. Listy“, mimo zaprzoczciń „Cze- 
skiego Slowa“ podtrzymują z całym naciskiem 
swoje zarzuty przeciw posłowi Śvilia. Dalej 
podnoszą „Nar. Listy“, że Svila utrzymywał 
stosunki także z dyrektorem policy! panstwo- 
wej w Bernie, drem Szebeke i występował przy 
wyborze ministra czeskiego przeciw kandyda- 
towi własnej partyi, Borowecowi, na rzecz dr. 
Zaczka. Śviha ofiarował wtedy Borowecowi 
2000 koron za odstąpienie od kandydatury na 
rzecz Zaczka. 

(o się tyczy twierdzenia czeskich radyka- 
łów, że Śviha raz tylko był w policyi i to w 
sprawie koncesyi drukarnianej, ośwadczają 
„Nar. Listy“, że udzielanie koneesyi nie jest 
rzeczą tajnej policyi państwowej i stwierdzają, 
że Sviha znosił się tylko z wyższymi urzędnika- 
im departamentu policyi politycznej. 

„Bohemija“ donosi, że viha zdradzał także 
szczegóły z ostatnich poufnych rokowań ugo- 
dowych z prezydentem ministrów. 

Dalej twierdzi „Bohemia“, że wezwanie do 
rządu, aby minister spraw wewnętrznych u- 
dzielił w tej sprawie wyjaśnień, pozostanie bez 
praktycznego rezultatu. Rząd bowiem może 
oświadczyć, że sprawozdania policyjne otrzy- 
muje za pośrednictwem namiestniectwa, i nie 
wie, kto jest informatorem polieyi. Referaty 
policyjne zaczynają się bowiem zwykle od 
słów: „z wiarygodnej strony dowiadujemy się“ 
i t. d. Prawdopodobnie rzągl ani nie potwierdzi 
rowelacyj co do posła Svihy, ani im nie zaprze- 
czy. 

Obeenie zajmują się kwestyą, w jaki sposób 
możnaby skłonić posła Svihę do złożenia man- 
datu, gdyby nie chciał tego dobrowolnie uczy- 
nić. Czy nie ma sposobu wykluczenia go 0d u- 
działu w obraduch Rady państwa? Sprawę, 
czy dr Sviha, z zawodu sędzia, może dalej peł- 
nić funkcye sędziowskie, rozstrzygnie związek 
sędziowski. 


Wiedeń. „Reichspost* twierdzi, że rewelacye 


„Nar. Listów* co do posła Svihy mogą bjć co 
należy przyjąć 


do szczegółów niedokładne, ale 


SK 


WOWATKNEFUR MA 


puścił się zarzucanych mu, hańbiących czynów. 
Ogioszone dokumenty, listy i depesze są do- 
statecznym dowodem jego winy. 


1 powodu mobilizucyi wo Rosy 
(Telegramy „Nowej Reformy".) s 


Paryż. (WAT). Prawie wszystkie pisma wska 
zują na niebezpieczeństwo, zagrażające Francyi 
z powodu wielce zaostrzonych stosunków nic- 
miecko-rosyjskieh. Znany generał Linden ogła- 
sza w „Figaro“ artykuł, w którym oświadcza 
jasno i wyraźnie, że Niemcy przygotowują się 
do wojny, wobec czego Francya powinna wię- 
cej, niż kiedykolwick, starać się o trzymanie 
swej armii w pogotowiu. 

„Eclair“ zarzuca Rosyi, że nie jest szczera, 
że stosunek jej do Francyi nie jest należycie 
wyświetlony i ujęty w ściśle zakreślone ramy. 
Francya musi żądać od swego sojusznika zde- 
klarowanej postawy na przyszłość, w przeciw- 
nym razie w czasie wojny może być narażona 
na różne smutne niespodzianki. 


a rzecz udowodnioną, że poseł Sviha do- 


Podczes podióży KG, Gieda. 
(Belegr. „N. Ref.) 


Durazzo. Czynią tu gorączkowe przygotowa- 
nia na przyjazd ks. Wieda, który przybędzie tu 
jutro przed południem. Wszystkie hotele prze- 
pełnione. Za mieszkania w hotelach i w chalu- 
pach płacą wprost bajeczne ceny. W drukar- 
niach wre gorączkowa praca nad proklamacya- 
mi króla do narodu i okolnikami rządu. 

Durazzo jeszcze nigdy nie widziało tak ol- 
brzymich mas ludności. Wczoraj wielkie tłumy 
ludności zebrały się w porcie, na powitanie 
Essada paszy, któremu zgotowano burzliwą 0- 
way 

Tryest. Okręt włoski „Quarto“ przyłączył się 
do okrętu „Taurus“, na którym jedzie ks. Wied. 


Ustąpienie wojsk greckich. 

Ateny. Wojsko greckie wydało Albańczy- 
kom miejscowość Frassar. Między greckimi a 
albańskimi oficerami rozpoczęły się rokowa- 
nia w sprawie wydania powiatu Kolonia, 


Warunki Zografosa. 

Wiedeń. „Alban. Coresp.* donosi z Walony: 
Prezydent rządu prowizorycznego Zografos 
wysłał dwóch notablów albańskich do Walony 
dla rozpoczęcia pertraktacyj z rządem albań- 
skim o przyznanie gwarancyj utworzenia szkół 
greckich w północnym Epirze i przyjęcia Gre- 
ków do żandarmeryi albańskiej. Rząd prowiza- 


ryczny w Epirze przyrzeka, w razie spelnienia 

„yeh życzeń, poddać się rządowi albańskienu. 
„AT 

Wi 

policyjne w Warażdynie, Buecari, Sysaku, Pe- 

trinii i Pozega. 


a 
Cena za namiestnietwo. 
w Królestwie Polskiem. Kola rządowe sympa- 
szych oświadczają jednak, że przywrócenie na- 
tylko wtedy nastąpić, gdyby Polacy złożyli do- 
zbyli się dążeń do niepodległości. (Bagatela! 
Aresztowanie studentów. : 


Teletoniczae | teiegraficzae 
dtómości „Hogue RZY" 


z 6 marca. 
Zniesienie komisaryatów policyjnych. 
Zagrzeb. Ban zniósł królewskie komisaryaty 


Petersburg (WAT). Wczorajszy „Golos Rusi“ 
donosi, że w kołach politycznych faktycznie 
rozważają myśl przywrócenia namiestnictwa 
tyzują wielce z tą myślą. W kołach najwyż- 
miestnictwa w Królestwie Polskiem mogłoby 
wody swojej lojałności i raz na zawsze wy- 
Przyp. red.) 

dek 

Petersburg. (WAT). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydało do wszystkich oddziałów 
policyjnych w miastach, w których znajdują Się 
uniwersytety odezwę, aby zwracano baczną u- 
wagę na studentów, zbierających składki na 
pomnik dla Tolstoja. Studentów takich należy 
bezzwłocznie aresztować. Rząd rosyjski jest bo- 
wiem zdania, że propaganda za budową pomni 
ka Tołstoja uprawiana jest przez związek re- 
wełucyjny, wobec czego należy stosować do 
propagatorów postawienia pomnika jak najda- 
lej idące środki karne. wA 

Skazanie redaktora. 
(WAT) Wozoraj sąd skazał odpo- 


wiedzialnego redaktora pisma „Welt am Mon- 


na 6 miesięcy więzienia za obrazę następ- 


Berlin. 


cy tronu. Pismo to oświadczyło swego czasu, 
że najlepszym propagatorem idei republikań- 
skiej jest następea tronu. Pismo przytoczyło 
dalej wszystkie telegramy następcy tronu do 
różnych osób przy różnych sposobnościach i o- 
mówiło całą działahiość następcy tronu. 
Przesiienie polityczne w Szwecył. 

Sztokholm. W obu izbach odczytano pismo 
króla Gustawa, rozwiązujące drugą Izbę i za- 
rządzające nowe wybory. 

Konstantynopol, Drasoman serbskiego po- 
sejstwa wyjechał do Belgradu z projektami 
traktatu ugodowego. 

Brak pracy w Ameryce. 

Mińsk. (WAT.) Wróciło tu z Ameryki bar- 
dzo wielu włościan. Powodem tego masowego 
powrotu jest przesilenie przemyslowe w Šta- 
nach Zjednoczony ch. 

Zaianie wyspy 


+ 


Sydney. (WAT) Orkaniezna zawierucha, jā- 
kiej nie pamiętają od kilkudziesięciu lat, na- 
wiedziła wyspy Cooka, położone na pólnoe od 
Australii. Wzburzone fale zalały całą 
wyspę Muki, niszcząc wszystkie wsie. + 


Bukareszt, Królowa Elżbieta podduła się 
wczoraj operacyi katarakty na prawem oku. 

Paryż. Izba przyjęła ustawę, wapewniającą 
tajność i wolność głosowania jakoteż czystość 
wyborów. 
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Kraków, 6 marca. 

Budawłe rządowe i gminne w Krakowie. Jak 
donieśliśmy już, z początkiem b. r. rozpocznie się 
w Krakowie kilka rządowych badowli, mianowicie 
„budowa Akademii górniczej, Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego, kliniki położniczej, oraz prowadzone będą 
w dalszym ciągu rozpoczęte roboty około kanaliza- 
cyi Wisły. Odnośnie do budowy Akudemii górniczej. 
ministerstwo robót publicznych zatwierdziło już szkic 
konkursowy prof, Odrzywolskiego, zatwierdziło kre- 
dyt w wysokości 2,000.000 K i poleciło wypraco- 
wać szczegółowy plan i kosztorys tak, aby budowa 
jeszcze w tym roku w lecie rozpocząć się mogła. 
Gmach ten ma powstać, jak wiadomo, naprzeciw 
studyum rolniczego przy alei Mickiewicza. 

W najbliższych dniach nadejść ma z namiestni- 
ctwa gotowy projekt budowy gmachu dla Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, który stanie na zbiegu ulicy 
Czystej i Krupniczej, Po nadejściu planów odbędzie 
się ofertowa licytacya, poczem budowa będzie odda- 
na przedsiębiorstwu. Koszta budowy wyniosą 500 
tysięcy koron. 

Również z wiosną oddaną będzie przedsiębior- 
stwu budowa nowej kliniki położniczo-ginekologicz- 
nej prof. dra Rosnera przy ogrodzie botanicznym 
na dawnych gruntach Wilkoszewskich kosztem 
1,800.000 K. Na razie jeszcze plany tej kliniki 
znajdują się w namiestniciwie. Plany dalszych 
dwóch klinik, mianowicie kliniki dermatologicznej 
i otolaryngologicznoj wypracowuje techniczny od- 
dział tutejszego starostwa. . 

W zeszłym roku rozpoczęto odnowienie gmachu 
Biblioteki Jagiellońskiej, Na razie odrestaurowano 
dach i pokryto go miedzianą blachą. W bieżącym 
roku w miarę dalszych środków będzie w dalszym 
ciągu prowadzona restauracya tego gmachu. Potrwa 
ona około trzech lat. 

Gmina m. Krakowa podejmie w tym roku w le- 
cie roboty tramwajowe w Podgórzu, roboty około 
kanalizacyi Wisły, budowę kolektora w alei Mickie- 
wieza, wykończenie szkół w Łobzowie, Dąbiu i Pła- 
szowie, wykończenie szkoły przemysłowej żeńskiej 
przy nl. Zwierzynieckiej na gruntach pofortecznych, 
oraz odnowienie gmachu poszpitalnego na Wawelu 
dla Muzeum Narodowego i dla archiwum aktów 
dawnych. 

Tak budowie rządowe jak i gminne nie są w sta- 
nie usunąć bezrobocia i dać zatrudnienia potrze- 
bującej rzeszy robotników. Tylko ożywiony pry- 
watny ruch budowlany usunie tę klęskę, a na to 
na razie niestety w Krakowie sią nie zanosi z po- 
wodu braku kredytu hipotecznego i budowlanego. 

ła głodnych. Wczoraj odbyło sią pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta miasta dr Szarskiego 
HI. posiedzenie miejskiej komisyi zapomogowej, 
na którem przyjęto oferty na dostawę artykułów 
żywności koszernych dla bezrobotnych, tudzież 
omówiono sposób administracyj przy rozdziełaniu 
zapomóg. Najbliższe posiedzenie komisyi odbę- 
dzie się we czwartek dnia 12 b. m., na którem 
będą przyznane zasiłki tym, którzy się dotych. 
czas w liczbie 200 zgłosili. 

Zarazem komisya uchwaliła podać ponownie do 
publicznej wiadomości, że akcya komisyi nie jest 
jałmużniczą, ale socyalną, że przeto o zasiłek mo- 
gą się ubiegać tylko osoby, które wskutek braku 
pracy spowodowanego ogólną depresyą ekonomi- 
czną nie są w stanie utrzymać siebie i swych ro- 
dzin i że osoby te mają się zgłaszać o zasiłek wy- 
łącznie u właściwych komisarzy obwodowych i 
dzielnicowych. Natomiast osoby znajdujące się w 
biedzie, a mające prawo do wsparć z gminnego 
funduszu dobroczynnego, mają się zgłaszać jak 
dotychczas — w Wydziale VI. magistratu ul. Po- 
selska 1. 8. 

Z sali sądowej. (Napad na wóż pocztowy.) Przed 
krakowską ławą przysięgłych rozpoczęła się dzi- 
siaj rozprawa w sprawie głośnego zamachu na wóz 
pocztowy, kursujący między Bochnią a Ujściem 
Solnem. Na ławie oskarżonych zasiadł 21 letni 
Wincenty Sikora z Krakowa, oskarżony o zbrodnię 
usiłowanego skrytobójczego morderstwa. 

Dnia 6 grudnia z. r. wiózł, jak zwykle, pocztę z 
Bochni do Ujścia Solnego Jan Piekarz. Na kozioł 
wziął on w tym dniu nieznajomego mężczyznę. Gdy 
| wózek był w pustem polu między Cerekwicą a Cze- 
slawieami, nieznajomy pasażer nagle strzelił z re- 
wolweru w twarz pocztylionowi, raniąc go bardzo 
ciężko, poczem przestraszony zbiegł. Pasażera te- 
go widział w Bochni wachmistrz żandarmeryi i 
poznał go w Krakowie dnia 11 grudnia w Sukien- 
nicach i aresztował. Był to służący Wincenty Si- 
kora. W śledztwie zeznał on, że do zbrodni przy- 
gotowała go literatura brukowa i kinematograf, do 
którego często uczęszczał. Gdy chybił strzał, u- 
ciekł przestraszony i odjechał do Krakowa.  Pocz- 
tylion wiózł wówczas 69.000 K i kilka wartościo- 
wych przesyłek, 

Rozprawie przewodniczy radea Czerny, oskarża 
prokurator dr Kłodziński, broni dr Słotwiński. Wy- 
rok zapadnie po południu. 

Hakatyści ogłaszają konkurs.  „Ostmarkenve- 
rein“ ogłasza _ korkurs na powieść o kresach 
wschodnich z nagrodą 20.000 marek. 


Odpuwiedzialuy redaktor i wydawca: 


Michat Xonowsinsigi, 
A aaam 
NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redav ovi}. 


Ludzie pracujący umysłem, którzy w porówna- 
niu do ludzi poruszających się na świeżem po- 
wietrzu ponoszą szkodę wskutek sied ząccgo try- 
bu życia — powinni stanowczo zważąć ną regu- 
lurność utrzymujących życie czynności ciała, a 
szczególnie strzedz się przed chroniczną i zwy- 
czajną obstypacyą (oslabienie kiszki stolcowej 
i zatwardzenie), które nierzadko u pierwej zu- 
pełnie zdrowych ludzi są początkiem różnych 
chorób, rozumie Się SAMO przez się, tylko wte- 
dy, gdy nie przestrzegamy zalecanego regime 
i nie pomagamy sobie naturalnymi środkami 
przeczyszczający mi, z pomiędzy których woda 
gorzka „Hunyady János“ jest najpopularniej- 
szą i najulubieńszą. — Jedną z głównych zalet 
tej gorzkiej wody „Hunyady Janos" jest skute- 
cznie i trwałe uregulowanie stolca. Ze względu 
zatem na ogólne dobre zdrowie, uzyskane na- 
wet po długotrwałem osłabieniu kiszęk — przez 
systematyczne używanie „Hunyady, Janos* 
gorzkiej wody, radośnie powinno się powitać 
te pelne natehnienia słowa, które prof. dr H. C. 
(Wrocław) wodzie tej jakoby kartę pamiętnika 
poświęcik: „Nulla dies sine „Hunyady János“— 
„Zaden dzień bez wody gorzkiej „Hunyady Já- 
nos“. igi s mz 


obecnie Kraków, Rynek główny L15 (óg Grodzztaj). Poleca z komfortem urządz: 
się z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza 
całe zastawy od najtańszych do najwykwitniejszych tak we własnych lokalach jak i w domach prywatnych, 
Wydaje obiady z 3-ch dań po KB 1/10. Piwo pizząeńskie i bawarskie. Zakład otwarty do godz. 2 w nocyj 


Bobra jest rzeczą, 


od czasu do czasu przypomnieć sobie, że z po-” 
między wszystkich zabiegów, które przedsię: 
bierze człowiek nowoczesny w celu zachowania 
swego zdrowia, jest prawie najważniejszym pie- 
lęgnowanie zębów w odpowiedni sposób. Zale- 
dwie bardzo niewielu jest wiadoniem, że zepsute 
zęby nietylko bardzo poważnie zagrażają zdro- 
wiu, lecz także — — co nowe badania potwier- 
dzły — — stanowią punkt wyjseia dla najroz- 
maitszych chorób, których przyczyny dawniej 
stanowiły zagadkę. Tylko taki sposób pielęgno- 
wania zębów można nazwać odpowiednim, za 
pomocą którego czyniki powodujące psucie zę- 
bów przez codzień wytwarzającą się fermenta- 
cyę i gnieie, codzień stają się nieszkodliwymi. 
Można to osiągnąć tylko przez użycie antyscp: 
tycznego środka do pielęgnowania zębów. 
Odol działa w sposób odrębny od innych pre 
paratów. Podczas gdy inne środki do pielęgno: 
wania ust i zębów — — o ile je wogóle można 
wziąć pod uwagę ze względu na codzienny u- 
żytek, dzialają tylko przez te kika sekund pod- 
czas płukania ust — — to Odol działa jeszcze 
przez eałe godziny. To jedyne w swoim rodzaju 
długotrwałe działanie według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa należy przypisać temu, że 0- 
doł podczas plukania ust wsiąka po prostu w 
zęby i błonę śluzową jamy ustnej, przepaja ją 
do pewnego stopnia i w ten sposóh pozostawia 
równy, antyscptyczny pokład, który jeszcze 
przez całe godziny przeciwdziała procesom gnil- 
nym i fermentacyjnym, (powodującym caries 
zębów). 


Naturalna szczawa 
Bilinsza 
najsilniejsza alkaliczna (sód-lityn) 
B= szczawa Czech. ZA 
Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 


do wartości szczawy bilińssiej zanytać się 
lekarza domowego, — — — 1709 4252 


Dla dzieci skrofulicznych i dotkniętych chorobą 
rachitis, u których rozwój kości i mięśni postę- 
puje powoli i nieprawidlowo, jest „Kufeke* 
znakomitym środkiem pożywnym do poparcia 
kuracyi fosforowej. Zawartość mineralnych 
składników, w produkcie tym powoduje two: 
rzenie się kości, a wielka zawartość białka 
działa skutecznie na rozwój mięśni. „Kufeke* 
reguluje nadto stolec, który u dzieci tych jest 


zawsze niejednostajny. n 


s 


Nowo otworzona 


JEDYNA BRAKOWSSA 
PRALNIA BOMOWA 


s BELL” 


priy uliey Pijarsziej Hr. Z. 
uskntecznia pranie wszelkiej bielizny, bez sztu- 
cznych zapraw! — Naprawianie bielizny na ży- 
czenie, wykonuje również, — Zgłoszenia wprost, 

du praini, ulica Pijarska l. 2. 
1931 


My. BrGodftyd Geinnerg 


prowadzi obecnie kancełarys adwokacka 
w Wiedniu, |, Zeilneagasse 12. 192018 


p 


y 


Med. uniw. 
Br Emil Schönberg 
b. sekundaryusz c. k. szpiłała powszeci- 
nega w Wiedniu (K. k. Allgemeines Kran- 
kenhaus, prof. Kcvacz, prof. Noorden) ordy- 
nuje w chorobach wewnętrznych. 


Kraków, ulica Grodzka 7L, K, p, 
, Nr telef. 2443. 1504 7 10 


waso "il SAR dla pań — to piękne zabarwienie 
skóry, matowa i arystokratyczna cera, 

„ ta oznaka prawdziwej piękności, Ani 
zmarszczek, ani wypryżków, 
ani zaczerwienienia, lecz na- 

| skórek zdrowy i czysty, to Bą 
wyniki osiągnięte przez skom- 
binowane użycie Crème Simon, 
+ Poudre i Savon Szmun, Uądać 
prawdziwych wyrobów. 164 ? 


Marza telegrikiczne, 


Wie'cń 6 marca. (Giełda południowa), 
Marki 117445. Renta majowa 83*—. Renta koronowa 
węgierska 82:66. Akcye austr, zakl. kred. 639776. Akeyo 
węg, zakładu kredyt. 843*—, Akcye Anylobanku 3ł5*—, 
Akcyo Umonbanku 611—, Akcye Aankvereinu 536*25, 
Akcye Leenderbanka 522*—, Akcje kolei państwowych 
71450. Lombardy 104-25, Akcye fabryki broni 950—, 
Akcye tytoniowe 438—. Alpiny 883:50, Rima-Murunyi 
663*—, Akoy praskiego Tow. żelaznego 26'20, Losy tu- 
reckie 22:50. Ruble 25375. Skoda 745:60. 4'/4 proc. Li-) 
sty zastawne Banku galie. dla handlu i przem. —'—, 
Usposobienie: spokojne. 
Berti», 6 marca. (Giełds, poranna). 
Akrye kredytowe 207—. Tow. dyskontowe 198'—., 
Bohum 0—'—. Fenix 0—'—, dk 
Usposobienio: słabe. k 
Giełda zbożowa. “z 
Budapeszt, 6 marca. Targ zbożowy. k 3 
Pszenica na kwiecień 1251 do 12'52: pszenica na maj 
12:45 do 12:46; pszenica na październik 11-45 do FT84; 
żyto na kwiecień 9'35 do 9'56; Żyto na październik 8:67 
do 8'68; owies na kwiecień 7:72 do 7'73; owies na pa- 
ździernik 773 do (74: kukurudza na maj 678 do 0'79; 
kukurupza na lipiec 692 do 6'93; kukurudza wa sier- 
pień —'— do — —; rzepak na sierpień 15:80 do 15:80, 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienię; 
spokojne; piękna. r 
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` 


. 


SEYŁER 
- 
` 


HA TY 


i FF Ryk 
ny lokal, składającyj 


Nr 65. 


= 


| | Teteloa Gyrskcyi 1170 
Telef. kantora wym. 2580 


z Ostatni obrót roczny 
praco 7 miliardów koron 


dwa pokoje, widne, suche, z cało- 
dziennem utrzymaniem, w wykwin- 
tnem środowisku. Zgłoszenia pod 
„Junosza* przyjmuje Kasa zama- 
wiań biletów teatralnych, 1915 


Syrzedara bez pośrednictwa ka- 
mienicę I|-piętrowa, z oficyną i 
parcelą, przy ulicy Felicyanek 21. 
Wiadomość tamże TI 2 


Oseba 


starsza, inteligentna, szuka w Kra- 
kowie zajęcia jako dochodząca, — 
Może się zająć gospodarstwem, kra- 
wiectwem lub towarzyszyć samotnej 
osobie. — R. L. IBO poste restanta 
Kraków-Podwate. 1917 1 2 


< Unędii pbliny 


znajdujący się w wielkiej nędzy, 
z powodu dłagów zaciągniętych na 
'studya, prosi szlachetnych dobro- 
„szyńców o łaskawe udzielenie ma 
"pożyczki w wysokości 1500 do 2000 
K, spłacalnej miesięcznemi ratami 
ido 20 K. — „Bis dał, qui cito 
lat" poste restanto Bpawa, Śląsk, 
W 1901 


ezpłutnu Nauki! 


Każdy nabywca Samoucz- 
ków pedagoga PI. Reussnera, 
uznanych już od roku 1880 
za najlepsze, może się nau- 
czyć bezpłatnie, bo bez nau: 
czyciela, sam czytać, pisać 
i rozmawiać bardzo łatwo, 
prędko i grantownie po an- 
gielsku, francusku, niemie- 
cku i rosyjsku. Po wysłania 

il marki za 15 ħal. na porto, do 

księgami 8. A. Krzyżanowskiego w 

Krakowie, każdy otrzyma zeszyt 

'1l-y okazowy Samouczka kezpłatnie, 
1694 1 6 


Foźrzebna 


jest Niemka starsza. Wiadomość: 
ul. Grodzka 12, sklep. 1907 1 3 


i 


Jednorazowa próba prze- 3 
j kona każdego o jakości. 


| Masło duńskie 


3 nadzorem rządu, jast wyłą- | 
j cznie do nabycia w handlu £ 


une 


WU STREDNI BANKA 
oezezmich sporzitelem c 
Filia w Krakowie, Rynek główny 


Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe w ramach statutu. — Wadya i kaucye 
składa pod nader korzystnymi warunkami. — Własne Kkapiiały bankowe wraz z powierzonymai wynoszą obecnie przeszło 100 milionów koron. 


1239 6 0 


Starszy, rutynowany 


Pomocnik koięgarśki 


przyjmuje Adwinistracya „N. 
Reformy“ pod 1916. 1918 1 3 


Dr W. Daniec 
adwokat w Rzeszowie 
poszukuje z dniem 1 kwietnia 


b. r. rutynowanego 1926 1 3 


koncypienta 
z prawem substytncyi. Zgło- 
szenia nienwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. 


na z ukończoną buchalteryą 
i pisząca na maszynie, poszu- 
kaje posady. Zgłoszenia: „Hermes“ 
poste restante Jasło. 1808 3 4 


Méthode Bertitz 


Mme de Ferrières Pro- 


fesseur de Français 
Łobzowska 4, parter. 
1812 3 10 


Wózki dziecięce 
odnawia się po cenach przystępnych. 
Wiadomość w lakierni A, Kausena, 
ulica Długa 1. 38, tamże powóz do 
sprzedania, 1817 3 8 


Panny do droguer 


poszuknje E. Stoeger w Strzy- 
żowie n/W. 1529 4 4 


Adwokat Paliński 


w Radłowie 


poszukuje natychmiast ruty- 
nowanego koncypiemta. 
1866 3 3 


iniejszem mamy zaszczyt 

donieść Szanownej P. T. 

Klienteli, że p. Stanisła- 

wa Ryżowska była tylko chwi- 

lowo zajętą u nas jako przy- 
krawaczka. 

'leraz prowadzi naszą pra- 


| | cownię wyszkolona specyali- 


Waide Osoki 2 


Dla dogodności naszej Klier- 
| Riakóto, Piy Rynek | 


653 4 U 


PF] 


Nowe Kursa 
w Szkole Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


Floryańska 55, telef, 2113, 
z buchaiieryi i rachun- 
kowości państwowej roz- 
-poczynają Się 10-59 marca 
4 r. 1607 14 0 


ZASTĘPCÓW 

na Kraków, Czerniowce i wieksze 
„miasta Garcy! I Bukowiny, po- 
|szukuje się do sprzedaży aparatów 
niezbędnych w każdym domu, skłe- 
| pie, składzie etc. Stałe wynagrodze- 
(nie Í prowizya, — Zajęcia popłatne, 
także dla emerytów odpowiednie. 
Kapita? potrzebny 3500 K, Zgłosze- 
nie pod „Zastępcy* do Biura dzien- 
„ników Sokołowskiego, Lwów, Ja- 
tgiellońska 3. _.. 1925 1 3 


NAARARONOOSOOJOEGCŚEA 


Pomocnik handlowy 


(fachowiec w dziale bielizny 
‘damskiej i męskiej, zdolny 
„dkspedyent, znajdzie stałą po- 
Sada w magazynie Braci 
Sperber w Krakowie, Ry- 
nek 30. — Oferty nienwzglę- 
dnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 1692 4 6 


RRANZNOGPZ PODRATE GÓRA 


| 
Emeryt 
posznkuje emeryta lub emerytkę, 
z kapitałem około 20.000 K, celem 
. zakupna w spółce kilkadziesięcio- 
morgowego gospodarstwa w Zach. 
Galicyi Zgłoszenia pod J. A. 1685 
Przyjmuje Administr. „N. Reformy“, 
1685 6 6 


g'ód pazczelny podolski, pod 


ny i 
szanka 5 kg. po 8 K. Najprzedniej- 
szy lipcowy po K 8-30. wysyła za 


tyn. 


` Stare sztuczne zęby 


kupuje Brenner. Kraków, ulica Mi- 
kołojska 1. 8, I piętro. — Telefon 
2028/VI. A 1522 10 10 


> . . > . 
Pożyczię pieniężną 
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie) na 4—6'/, bez poręki 
pa spłaty po 4 K miesięcznie przez 
gDiadai* Escompte - Burean, Buda- 
o74 pest VHI Kaköczi ut 71. 

BET 4418 10 10 


2 drukarni. Literackiej 


141 6 6 


+... 


teli zaprowadziliśmy w swej 
pracowni specyalny oddział 
szycia z dostarczanego nam 
materyału. 

Polecając się nadal łaska- 
wym wzgłędom, kreślimy się 
z poważaniem 


1914 Firma „Kimono“, 


Konces. Binro 


porady podałkowej 
ui. Kremerowska 12, I p., sporzą- 
dza fasye, dekiaracye podat., udzie- 
la informacji. 1811 8 10 


3 pokoje 
przedp. i kuchnia, z przyn, 
na I p., ciepłe, suche i słone- 
czne, z pięknym widokiem, bez 
vis-a-vis, od 1 kwietnia b. r. 
do wynajęcia, przy ul. Powi- 
śle 2 od ul. Zwierzynieckiej. 

1786 3 4 


ARYSTALINA 


Tuba 50 hulerzy 


goi popękane ręce, usu- 
wa czorwoność rąk, na- 
daje białość i aksami- 
tną miękkość. 31670 


Ji KNETOWICZ 


Maków, Sukienniie 0. 


Mia przystojna, inteligentna 
wdowa, poszukuje posady do 
samoistnego zarządu domem, lub 
też na plebanii. — Zgłoszenia pod 
J. M. 28 posto restante Kraków gł. 
poczta, 1732 3 3 


U 


a 
Km, 


Ja wiem 
i każdy musi też to wiedzieć, że w jego domu jest ko- 
niecznym niezawodny środek dezyniekcyjny. Choroby i zra- 
nienia często się zdarzają. Do dczyufekcyi przy łóżku chorego, 
do antyseptycznego opatrywania ran, wrzodów, do wstrzyki- 
wania i ochrony przed zakażeniem, do stałego użytku przy 
dczyntescyi każdego rodzaju, nadaje się najlepiej maukewe 
wielokrotnie badany i w całym świecie znany, za najlepszy 
środek dezyniekcyjny teraźniejszości uchodzący 414 2 2 


Lysoforr 


Ponieważ działa szybko i pewnie, może go bezpiecznie każdy 
zastosować, posiada przyjemmy zapach, mie drażni skóry, 
a w końcu jest bardzo tami, polecają go wszys'y lekarze 
i w każdym domu jest chętnie używany. W oryginalnych 
flaszkach (zielone szkło), zaopatrzony sposobem użycia, po 
cenie 89 hal. za flaszkę 400 graznową do nabycia wszędzie, 
Zważcie, że Łysołorm usuwa nieprzyjemną woń i pot 
szybko i pewnie! Do dezynfekcyi nst wyrabia się miętowy 
Lysoform (flaszka po 1760 K). Pouczającą broszurę, wydaną 
przez wybitnego lekarza: „Zdrowie i dezynfekcya* można 
otrzymać za darmo od chemika HUBMANNA, referenta 
tirmy „T.ysoformwerke*, Wiedeń, XX. Petraschgasse 4. 
Kupować Lysoform tylko w oryginalnych flaszkach ze spo- 
sobem użycia. Ostrzegamy przed lichemi naśladownictwami. 


AAV Zkyczajna Zgromadzenie Ogólne 


członków 


Powszechnego Zakladu kredytowego w Krakowie 
Stow. zarej. z ogr. odpow. 


odbędzie się w niedziele dnia 15 marca £D44 r. o go- 
dzinie 1l-tej przed poiudniem w biurach Zakładu, przy ul. 
G:odzkiej l. 43, z następującym 


Porządhkiern dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma- 
dzenia; 

2) Odczytanie sprawozdania lustratora; 

3) Sprawozdanie Zarządu, przyjęcie do wiadomości przedło- 
żenia zamknięcia rachunków i bilansu i udzielenie Za- 
rządowi absolutoryum; 

4) Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysku; 

5) Wybór uzupełniający jednego członka Rady Nadzorczej; 

6) Wnioski i interpelacye. 

1940 Przewodnicząsy Zarządu. 


Pia fr daabiarE tan., l , y m a. a 
j Panadrunealeć BSM, 
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Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa pożyozkowego i oszczędności 


1 w Skawinie 


odbędzie się w poniedziałek dnia 23 marca 1914 r. 
o godzinie 2 po poł. w sali Rady miejskiej w Skawinie. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1913 i udzie- 

lenie absolutorynm na wniosek Komisyi rewizyjnej; 

2) Rozdział zysku z r. 1913 na wniosek Rady nadzorczej; 
3) Zmiana statutu; 
4) Wybór 4 członków Rady nadzorczej; 
5) Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1914; 
6) Wybór jednego Dyrektora na lat dwa; 
7) Wnioski Członków. 1921 1 2 

Uwaga: W razie braku kompletu następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się tegosamego dnia o godzinie 3 
po południu ($ 47 statutu Tow.). 

Skawina, dnia 4 marca 1914. 


Prezes: 
Adam Mrozżewicki w. r. 
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SIROLEINY "Roche" 
znajduje Się w obiegu. pe Przy nabyciu tego cennego 
ieku. prosiemy zwracać bacznie uwagę na wyrazy 


Fa m 


TPN 


'SIROLINA “Roche” 


w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, 


NOWA REFORMA 


` 
P w 


1. 42, Linia A-B. 


DZIAŁ RATOWY 


Księgarni H. Altenberg, G. Seyfarth, 
„. E. Wende i Ska we Lwowie „. 


poleca na spłaty miesięczne po K 2—3: 


Adam Mickiewicz. Dzieła 12 tomów . . « s « «4 » » . , K50— 
Adam Mickiewicz. Dzieła 8 tomy . » « « 11 PWZ = 
Adam Mickiewicz. Dzieła 3 tomy na welinie "ań a. K 30%= 
Juliusz Słowacki. Dzieła 2 tomy . » » » : a do do a 6 IŚ EB 
Jeiiusz Słowacki, Dziela 2 tomy na welinie „ s... e K20— 
Seweryn Goszczyński. Dzieła 1 tom. . . . . a: oz OW = 
Sewerya Goszczyński, Dzieia 1 tom na welinie ..,,.. K10— 
Pierwsza rata za zaliczka pocztową. 1824 3 8 


Cgioszenie. 


We środę dunia 18 marca 1014 e godzinie 10 
przed pelłuóniem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 


zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków 


Towarzystwa wzdomnogo kredytu w Radozcyói Wielkim 


z następującym 
Porządikiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma- 
dzenia; 

2) Zmiana S$ 32, 33 i 39 statutu; 

8) Przyjęcie do wiadomości rczygnacyi p. Stanisława Sławiń- 
kiego z godności zastępcy Dyrektora 1 wybór w jego 
miejsce innego zastępcy Dyrektora na lat 3; 

4) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1918; 5 

5) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek tejże 
o udzielenie Zarządowi absolutorynm z czynności i ra- 

, chunków za rok 1913; 

6) Rozdział czystego zysku z roku 1913; 

7) Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1914; 

8) Uchwalenie poborów Zarządu na rok 1914; 

9) Wnioski i interpe'acje, . 1919 

na które to Zgromadzenie P. T. Członków niniejszem 
zaprasza 


Zzayząd. 


Kufry trzcinowe 


i wszelkie przybery podróżne o 20—30% taniej! 
Do nabycia w pierwszej krajowej fabryce Ł, Storch, Grodzka 44 
(dawniej ul. św. Gertrudy 15, 1738 45 


Licylacya realności. 


Dania 11 marca 1914 r. o godzinie 10 olbędzie się 
w Bądzie powiat, w Krakowie, biuro Nr 44, licytacja real- 
ności w Krakowie, Nowa Wieś, przy ulicy Konarskiego 26 
położonej, do masy kor:kursowej Antoniego i Marcyanny Za- 
łubskich należącej. Realność składa się z dwupiętrowego 
budynku frontowego, dwupiętrowej oficyny i stajni murowa- 
nej. Wartość szacunkowa wynosi 94.038 K. 

Bliższych wiadomości udzielić może adwokat Dr Rafał 
Landau, zarządca masy konkursowej. 1852 2 2 


waji 


i 


Akcyonarvuszy Banku Galicyjskiego dla handi i preemysy 


odbędzie się w sobotę dnia 4-go kwietnia 1914 roka o godzinie 4 po 


południu w lokalu Banku, pod L 25 w Rynku 


Porządek dzienny obrad: 


1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej; 
2) Przedłożenie bilansu za r. 1913; 


3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków za rok 1913: 


4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1913; 


5) Wybór 3 Członków Rady Zawiadowczej względnie zatwierdzenie dokonanej kooptacyi; 


6) Wybór 2 Członków Komitetu rewizyjnego i 1 Zastępcy. 


w Wiedniu, lub tegoż Filii we Lwowie, wzamian których 


poświadczenia na złożone akcye lub kwity. 
Kraków, dnia 4 marca 1914. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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czeskich Kas oszczędności 


Piątek 6 Marca 1914 


O a I 


|  Sporobanka 


macm m e e ae 
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własnych ohligacy] 
akato 50 mil. koran 
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A NE SZJ Z TMM rz 


hl ma Biura amaA Lafskjo 

Menle klubowe, biuro amerykaisi 

stare cbrazy, sztychy, brosza z perłą i damsk: pierścień — 
nadeszły do licytacyjnej sprzedaży. 1365 28 


Hala licytacyjmta =- = =- Palac Spiski, 


Nr ins, 12 1948 


HALA LICYTACYJNA 
c. k. Sądu puwiatowego cywilnego w Krakowie, 
ui. św. Tomasza l. 29. 

W sobote dnia 7 marca 1914 i w dnie nastepne o godzi- 
nie 9 rano będą sprzedane: 

Kolia brylamiowa, buciki męskie, pa- 
pier, kalka, bibuła, paski do książek 
it. p., maszyna Go pisania „Umcier- 
wood‘, kolczyki złote, futro, biurko, 
szafa i szafka — amerykańskie, lusiro 
składane, biurko, lampa eiektry- 
ezma i t. p. Sprzęty domowe, oraz 
bluzki i parasclki. 

Kraków, dnia 5 marca 1914, 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone. 


KEoda, inteligentna rodzina, z | fHarmaceuta z II roku. poszuku- 
czteroletniem dzieckiem, po- je posady. Zgłoszenia z 
szukuje jednego lub dwóch małych grzeczności : Piątkowski, Kraków, 
urządzonych pokoi, wraz z palem | Lorerańska 8, 1905 


utrzymaniem. Płaca mies. 240 K, p CE 5 
bo ayaa Za 


Zgłoszenia pod M. MI. poste rest. 


Kraków. 1901 2 2 
> lub od 1 kwietnia 8 pskoje sto 
Byrekcya neczne, kuchaia, łazienka, przedp 


ctc, elektr, cświetl., na parterz 
jaaa 8 11 (pomiędzy Zwierzynię 


Towarzystwa kredytowego 
dla handlu 1 przemysłu 


Stow. zarej. z ogr. poręką w Pod- 
górzu, zaprasza swych Członków na 


ZGYCZAJNO - 


Walne amain 


które odbędzie się w lokalu Towa- 

rzystwa w Podgórzu, Rynek 3, dnia 

15-go marca 1934 r. o godzinie 
-3 po południu. 


cha a Smoleńsk), — Wiadomość n 
miejscu, parter, na prawo. 1906 2 3 


cj sprzedania realność z wię- 
kszą parcelą, w Połwsiu Zwie 
rzynieckiom, w najbliższem położe” 
niu ulicy Zwierzynieckiej. „„Parcee 
la 45% poste restante Półwsie 
Zwierzynicckie. 1854 3 6 


Mody, zdolny bufeiawier 
potrzebny zaraz. — Bar Amerykań- 
ski, Rzeszów. 1687 3 3 


paryżauin wykształcony udzie- 
la lokeyj języka francuskiego i 
literatury, metodą ułatwioną. Ulica 
Zacisze 12, I p., rano do 10'/ t od 
8'/, do 5'/, zastać można. 1864 2 4 


Atnotat Dr Kratmief 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności za rok 1943 i zatwierdze- 
nie przedłożyć się mającego bi- 


|a. 


KAYA MANOLO T PRENTSA 


P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogulnem Zgro- 
madzeniu, zechcą swoje akcye i kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do ania 
20 marca 1914 włącznie do Kusy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie, albo też do Kasy c. k. uprz austr. Zakładu Kredytowege di» handla i rrzemysłu 


na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież 


Rada Zawiadowcza 
4 Banku Gulicyjskiego dla hundiu i przemysłu, 


SIROLINA i “Roche” 


` F. HOFFMANN -LA ROCHE i Ska jf 
BAZYLEJA (Szwajcarja), WIEDEN 1i t. * jĘ 


lansu; Suk NAN w Rzeszówie 
8. = 1 Członka Rady Nadzor- posznkuje rutynowanego Eorna 


cypienta, uprawnionego do 
suübstytucyi trybunalskiej. Po- 
sada do objęcia od połowy 
kwietnia b. r. 1882 2 3 


Wysodnie 


i stosunkowo niedrogie mieszanie 
(4 pokoje, pokój dla służącej i t. d.), 
do wymaięcia z powodu wyjazdu, 
od 1 kwietnia. Batorego 22, 1] p., 
na lewo, 1874 2 2 


Pomocnik handlowy 


z działu korzennego, zdolny 
ekspedyent, potrzebny zaraz 
do większego handlu korzen- 
nego na prowincyi. Zgłosze- 
nia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „Nowej Refor- 
my“ pod 3888, 1888 2 4 


Gdyby w oznaczonej porze nie 
było kompletu statutem przewidzia- 
nego, następne Walne Zgromadze- 
nie odbędzie się w tymsamym lo- 
kalu i tegosamego dnia o godzinie 
4 po południu. 1871 


MINOWE 


haaras] 


adzone 


ieszkamie dla panien inteli- 

gentnych, z utrzymaniem, wi- 
runki przystępne. Pokój frontowy 
słoneczny, osobny lab wspólny. — 
Kraków, Felicyanek 7, II p., drzwi 
Nr 6. 1899 2 2 


Posztkuję Nadczyciela 


(nauczycielki) języka iraacuskie- 
go, do domu, w godzinach 8—9 
wieczór, 3 razy tygodniowo. Zgło- 
i| szenia i warunki pod „Lekcye” 

poste rest. Kraków. 1875 2 3 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia, Loretańska 4, cztery 

mieszkania, 4, 3, 2 pokoje, Wiado- 

mość: Krupnicza 11, w ogrodzie, 
1847 4 4 


Kanapa 


wywrotka do spania i siedzenia, 
kilka biurek, biblioteczna szufa. u- 
mywalnie z lustrami, stoły różne, 
kredens kuchenny, stoły, kasa ognio- 
trwała, maszyny do szycia, lustra, 
nocne szafki, zegary, siodło, obrazy, 
i wiele innych przedmiotów, do zu- 
pełnej wysprzedaży z powodu zwi- 
nięcia handlu. Kraków, ulica Gołę- 
bia 10, handel katol. 1815 5 6 


głównym w Krakowie. 


wydane im będą karty wejścia 


1927 


d ’ 
i nie dawac SIę wprowadzac w błąd przez podobnie o 


polecania innych przetworow. 
, 


= 5 
Naduzyc i wymienian napisow 


$ 


dochodzić „ 


539 4 4 


4 


Mządca drukarni L. K. Górski” 


